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Od niepamiętnych czasów pie było w Kole 
polskiem równie przewlekłych i męczących obrad 
jak te, które od 28 listopada do 2 grudnia to- 
czyły się nad reformą wyborczą. Nic dziwnego; 
w grze był interes kraju i polityczny interes 
większości Koła. Wszędzie indziej, w każdym 
innym klnbie, decyzya byłaby łatwiejsza, niż 
w delegacyi polskiej. Tutaj większość miała 
albo podpisać wyrok śmierci na siebie samą, 
albo przejść w szeregi nielicznej , zrozpaczonej 
opozycyi. Klub taki, jak Koło polskie, i o tej, 
co ono, przeszłości, może przerzucić się w sze- 
regi opozycyi tylko wtedy, gdy pewnym jesi 
zwycięstwa. A pod tym względem widoki suk- 
cesu są obecnie bardzo wątpliwe. Coraz więcej 
ustala się przekonanie, że pomimo eskapady Izby 
panów, w parlamencie znajdzie się większość dla 
zasady powszechnego głosowania, a targi pro- 
wadzić się będą tylko co do równości wyborów, 
rozdziału mandatów na poszczególne kraje itp. 


Były minister Madeyski oblał też zimną wodą | 


rać delegatów do parlamentu, to do jednej nie- 
sprawiedliwości, którą jest obecna ordynacya 
wyborcza do Sejmu, dodanoby drugą, którą by- 
łyby wybory parlamentarne, na podstawie tam- 
tej ordynacyi dokonane. Zwłaszcza teraz, gdy 
Sejm nasz krajowy tak odporne zajął stanowi- 
sko wobec reformy wyborczej, i gdy prezydent 
Gautsch oświadczył się za powszechnemi wy- 
borami do parłamentu, lecz przeciwko powsze- 
chnym wyborom do Sejmów krajowych, — te- 
raz, powiadamy, wznawianie kwestyi pośrednich 
wyborów parlamentarnych z Sejmów, może mieć 
czysto akademickie znaczenie. Wyborów takich 
żaden kraj sobie nie życzy. Właśnie bowiem o 
to idzie, aby reprezentacya państwowa od- 
mienny miała charakter polityczny, od „kra- 
jowych reprezentacyj interesów“. 

Podniesienie przez hr. Pinińskiego pośrednio- 
ści wyborów obndza jednak podejrzenie, że w 
tym, lub w podobnym duchu przemawiać będzie 
także prezes Koła polskiego. Wybory pośrednie 
w pewnych okręgach mogłyby, pomimo po- 
wszechnego głosowania, uratować w znacznej 


zapaleńców reakeyjnych Koła polskiego upomi-| części dotychczasowy stan posiadania konser- 


nając, aby zaniechano bezpłodnej opozycyi prze- 
ciw powszechnym wyborom, a wytężono raczej 
siły, cełem zapewnienia krajowi odpowiedniej 
liczby mandatów. 

Ostateczna „jawna“ uchwała Koła polskiego, 
którątzakończono kilkodniowe obrady, właściwie 
nic nie mówi, Powiedziano w niej, że prezes 
Koła przemówi w Izbie „w myśl projektu, 
Kołu przedstawionego”. Jakim jest ten 
projekt — mie wiadomo. Jednego tylko wolno 
pam się domyślać. Mianowicie gdyby w Kole 
wyrobiono sobie i ustalono jednolitą opinię o 
potrzebie powszechnego, równego i bezpośrednie- 
go głosowania, albo gdyby z całą stanowczością 
przeciwko tej zasadzie się oświadczono, — to 
powiedzianoby to otwarcie w formie ostatecznej 
uchwaly. Ogólnikowy jej charakter tedy zdaje 
się zapowiadać, ża deklaracya hr. W. Dziedn- 
szyckiego niə będzie grzeszyć ani zbytkiem 
szczerości, ani nadmiarem stanowczości. Będzie 
to prawdopodobnie lawirowanie, któreby Kotu 
jeszcze na jakiś czas w tej sprawie zostawiło 
wolną rękę, 

Pewną wskazówką co do mowy hr. W. Dzie- 
duszyckiego, którą tenże dziś lob jutro w Izbie 
poselskiej wygłosi, było sobotnie przemówienie 
hr. Pinińskiego w Izbie panów. Wprawdzie 
poglądy jego nie ohowiaznją Koła, w którem 
ma on właściwie tylko Bos coradczy, ale, jak 
to on sam: przyznał, podziela je większość kon- 
serwatywnej irakeyi Koła. 

Otóż hr. Piniński zaastrzegal się przeciwko 
przypuszczeniu, jakoby on i jego przyjaciele 
polityczni przeciwni byli wogóle rozszerzeniu 
prawa wyborczego. Radziby oni jedynie tę re- 
formę zredukować do najskromniejszych rozmia- 
rów. Mianowicie zażądał hr. Piniński, aby w re- 
imie wyborczej przywrócono Sejmom 
prawo wyboru członków Rady pań- 
stwa, albo przynajmniej znacznej ich 
części, Natomiast równe prawo wyborcze 
uważał mowca za „niebezpieczne“ dla Anstryij, 
za „skok w ciemność*. Przeciwko równemu 
prawu głosowania wyraził mowca poważne wąt- 
pliwości zarówno ze stanowiska antonomii, jak 
„interesów narodowych“. 

W zasadzie mógłby hr. Piniński mieć słu- 
szność, żądając pośrednich wyborów przez Sej- 
my. Ze stanowiska autonomii żądanie takie 
wydawaćby się jednak mogło usprawiedlionem 
jedynie i wyłącznie wtedy, gdyby reprezenta- 
cya autonomiczna kraju była rzetelnem przed- 
stawicielstwem wszystkich sfer społecznych i 
ich interesów. Ale tak nie jest; przeciwnie 
Sejm, w swoim obecnym składzie, jest za- 
przeczeniem praw ogółu i jego inte- 
resów. Gdyby więc z Sejmu chciano wybie- 


watywnej większości Koła polskiego. Rozumie- 
my to dobrze i dłatego obawiamy się, aby ze 
strony większości Koła polskiego w tym kie- 
runku nie podejmowano starań. Dlatego z góry 
uprzedzamy, że dla nas wybory powszechne bez 
ich bezpośredniości nie miałyby żadnego 
znaczenia, gdyż sankcyonowałyby przedewszy- 
stkiem dotychczasową presyę i nadnżycia wy: 
borcze. 

Zadaniem Koła polskiego jest stanąć w obro- 
nie „interesów narodowych w ten sposćb zro- 
zumianych, aby przy rozdziale mandatów nie 
pokrzywdzono naszego kraja i aby nasze inte- 
resa narodowe we wschodniej części kraju nie 
były przez rząd z uprzedzeniem traktowane. 
Ale podstawa wolnościowa wyborów nie mo- 
że być u nas odmienns od krajów innych; wy- 
borcza wolność galicyjska nie może być po- 
śledniejszą od niemieckiej, lub czeskiej. Tego 
domagamy się z całą sianowczością i przeciw- 
ko zaknsom konserwatywnym w tym kierunka 
ZAWCZASU BIĘ zastrzegamy. 

Baron Gautsch w bardzo stanowczy sposób 
rozprawił się w sobotę z opozycyą Izby panów, 
która wogóle wobec jego projektu reformy wy- 
berczej zajęła bardzo niechętne, w kilku zaś 
frakcyach swoich wprost nieprzejadnane stano- 
wieko. Mowe swoją zakończył prezydent .gabi- 


ok XXIV. 


tylko zwzględaą trafnością nazywamy „rewolu- 
cyą w Rosyi*. 

Od lipcowej odysei „Kniazia Potemkina Ta- 
wriczeskiego*, która jako symptom zrewoitowa- 
nia marynarki była faktem niezmiernie donio- 
głym, a jako akt samej rewolty była czynem 
niezmiernie naiwnym, logiczny łańcuch buntów 
i ich stłumienia przewija się przez wszystkie 
nadmorskie ogniska. mihtarne rosyjskie, zwła” 
szcza gdy do pich łatwy przystęp znajduje kul- 
tnra zagraniczna. A więc Libawa, Kronsztad, 
Władywostok, wreszcie Sebastopol, - 

Porównując historyę tych buntów, widzimy, 
że zarówno siła ich i intenzywność, jak i za- 
warta w nich rewolucyjao-polityczna świadomość, 
a z nią i ich bojowa organizacya stale wzrasta 
aż do buntu sebastopolskiego, który jako taki 
jest już poniekąd majsterstykiem rewolucyi mi- 
litarnej. Wprawdzie bowiem i ten bunt kończy 
sią ostatecznem zwycięstwem wojsk, wiernych 
carowi, ponieważ naturalne warunki buntów woj- 
skowych w Rosyi, gdzie ogniska militarne, prze. 
dziełone od siebie olbrzymiemi przestrzeniami, 
gą tego rodzaju, że jeszcze wiele tych buntów 
zakończy się klęską zbuntowanych, ała zwycię- 
stwo to jest więcej niż kiedykolwiek — Pyrhn- 
80Wem... 

Admirał Czuchnin, wyrzucony ze zbuntowa- 
nej floty, oblęga formalnie z wojskami lądo- 
wómi potężną twierdzę, musi zdobywać miasto 
w krwawych atakach i w rezultacie dopuszcza 
do tego, że kiłkotysięczny oddział zbuntowa- 
nych marynarzy, odchodzi z bronią i ar- 
matami w głąb kraju. Zwycięstwo jest 
odniesione. Ale czy tak powinno wyglądać zwy- 
cięstwo legalnego wodza nad zbuntowanemi puł- 
kami? Co więcej, czy ci dzisiejsi zwycięzcy, 
którzy po raz pierwszy szli z bagnetami w rę- 
ku na swych rodzonych braci, zachowają te 
wszystkie cechy, jakie powinno się widzieć n 
normalnych zwycięzców? 

Gdybym się nie obawiał zbyt jaskrawego pa- 
radoksu, powiedziałbym, że, wychodząc ze sta- 
nowiska rządu, po zwyciężonych należałoby 
zdziesiątkować także i zwycięzców tak.. tytu- 
łem zaliczki niejako, dla postrachu. Bo wydaje 
mi się psychologiczną niemożliwością, aby wal- 
ka wiernych ze zbuntowanymi nie przyczyniała 
się do przeniesienia zarazku buntu z drugich 
na pierwszych. Niepodobna, aby wierność tych 
żołnierzy, którzy z bepnetami szli na zabaryka- 
dowane kaszary swych toparzyszów broni, nie 


netu zapowiedzią, że raz obrara crogą pój-jodniosła szwanku, ab^ nie ostabiła jej najnatu- 


dzie aż do końca, a tym kofńicem może być 
„albo sukces, — albo upadek“. Stoimy 
wiec wobec zdecydowanej woli rządn, najwido- 
czniej popartej przez koronę. W takiej sytna- 
cyi „solidarae Koło polskie“ jest czynnikiem 
dla interesów krajn bardzo pożądanym. To u- 
znajemy. Ale ostrzegamy, że „solidarność* ta 
musiałaby się skończyć w chwili, gdy wolność 
wyborcza paśćby mogła pod parciem koieryj- 
nych interesów większości Koła, podszywają- 
cych w takich razach zbyt skwapliwie interesa 
własne pod miano interesów „narodowych“. Se- 
gragacya tych interesów na te dwie oddzielne 
kategorye, odbywać się powinna obec- 
nie z większą, niż kiedykolwiek 
skrupulatnością. O tem znowu pamiętać 
zechcą ci posłowie demokratyczni z Koła pol- 
skiego, którzy za powszechnem prawem głoso- 
wania się oświadczyli. 


Sebastopol. 


Powtarzające się z coraz wyraźniejszą pra- 
widłowością bunty w armii rosyjskiej, stanowią 
nowy, niezmiernie poważny i w oddziaływaniu 
swojem wprost nieobliczalnie doniosły czynnik 
w tym chaosie wypadków, który sumarycznie i 


Stanistaw Graybner. 


W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. | 


Bg (Ciąg dalszy.) 


Teraz dopiero Kamieniecki zrozumiał, co 
Szczerba miał na myśli, mowiąc o owych szcze- 
gółach. Maryla nie zataiła przed „bratem nicze- 
go. A jeśli tak było, to wypadnie zdać temuż 
natychmiast ścisły rachunek z każdego słowa 
z każdego półsłówka, rzuconego dziewczynie. 
A on na taki rachunek nie przygotowany dziś 
wcele, dziś nądewszysko. 

I zatłopotał sie pan Kamieniecki, a wróciw- 
szy Od Okna na swoję miejsce, nie bez niepo- 
koja spogiądał w oczy Władysława — gdyby 
inkwizytora 

A ten go zapytał wręcz: 

— (zy istotnie masz zamiar nabyć Kalinó- 
wko? A 

Nie było dwóch odpowiedzi do wyboru. Prze- 
cież on wczoraj Jeszcze Zapewniał Maryle, że 
żyje tylko tą myślą. 

— Tak jest — odparł bez wahania — i 
zwierzyłem się z tym projektem twej siostrze. 

— Mówiła mi o tem. Ani Wiesz, jak bardzo 
ucieszyłem się tą wiadomością. Nie sądź, że ze 
względu na Kalinówkę, której, przeciwnie, ani. 
bym ci radził, ani pozwolił kupować. To mają 
te. słabv. w ziemi niewdzięcznej, z której i 
mój ojciec, 1 ja, niewiele zdołaliśmy wydobyć. 
Mnie tylko ucieszy} fakt, żeś ty sam z własne- 
go podszeptu, uznał za właściwe umiescić ten 


i że, co jedno z drugiego wypływa, postanowi- 
ieś na tejziemi pracować. Chciej wiedzieć, że 
i ja, szturmując do stryja o pieniądze dla cie- 
bie, miałem jedynie kupno jakiegoś folwarczku 
na myśli. Byłem pewny, że stary na ten jeden 
cel tylko będzie skłonny wydzielić ci fundusz, 
co się też i stało. Tem lepiej więc, że ta ini- 
cyatywa wychodzi od ciebie, bo to stryja do- 
brze usposobi dla sprawy, a na tem jego uspo- 
sobieniu, któż wie, ile będzie można jeszcze 
zbudować ? 

— O ile nie umrze — wtrącił Zygmunt. 

— To proste i dlatego właśnie trzeba się 
apieszyć. Zdrów jesteś, a więc zajmij się wy- 
szukaniem odpowiedniego folwarczku; o to nie 
trudno; a gdy coś upatrzysz, wtedy mnie za- 
wiadomisz, obejrzymy razem, kupimy i na do- 
brą sprawę jeszcze tej jesieni własny zagon 
obsiejesz. 

Cokolwiek Zygmunt o tem myślał, niepodo- 
bna było sprzeciwiać się Szczerbie i krytyko- 
wać jego program działania. Zarzucił jednak: 

— Właściwie z takiemi pieniądzmi trudno 
byłoby marzyć o Kalinówce, czy jakimkolwiek | 
innym majątku. Powiem ci prawdę, że spodzie- 
wałem się więcej od pana stryjaszka, z tem 
zaś, co dał, po zapłacenia moich dłagów, mo- 
żna pretendować zaledwio do zwyczajnej ko- 
lonii. 

— Tak źle mie jest — zaprzeczył Włady- 
sław. — Ileż twoje długi wynoszą? 

Ten zdawał się cyfry sumować. 

— Jedno z drugiem około 15 000. 

— Aż tyle? — zadziwił się Szczerba. — 
Nie przypuszczałem. Ale.. gdyby nawet. Je- 
stem pewny, że lichwiarze, dając pieniądze, jak 
tu, istotnie na ryzyko, żądali od ciebie nad- 


grosz stryjowski w ziemi, a nie w inny sposób i miernych zobowiązań, czy nie tak? 


ralniejsza w święcie refleksya, że przecież te 
tysiące młodych lndzi nie decydują się na pe- 
wną śmierć lub opłakany los dla błahych po- 
wodów. A refleksya taka musi być początkiem 
dalszych, których łańcach kończy wię w obozie 
zbuntowanych... 

Jednakowoż nie ta tylko okoliczność czyni 
zwycięstwo Czuchnina pyrhusowem. Są inne, 
znacznie ważniejsze. Jakież bowiem znaczenie 
ma bunt sebastopolski? 

W olbrzymiej, niesłychanie chastycznej mo- 
zaica współczesnych wypadków w Rosyi, wi- 
dnieje on, jak ogromna czerwona piama, Jak 
powiedziałem, mozaika ta jest chaotyczną; wy- 
padki w Rosyi idą po sobie, jakby rozsiewane 
po kartach historyi ręką jakiegoś bardzo zło- 
śliwego i bardzo mądrego demona. Układanie 
ich w jakąś fignrę na podstawie kincza jakiej 
kolwiek celowości, byłoby pracą Danaid i dla- 
tego jest naturalną rzeczą, że ta czerwona pla- 
ma bantu sebastopolskiego, aczkolwiek bardzo 
wielka i bardzo bijąca w Oczy, ogólnego rysun- 
kn tej chaotycznej mozaiki nie zmienia, ponie- 
waż trudno zmieniać to, czego niema. — Bant 


orek 5 Grudnia 1905. 
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akcyi stosunkowo bardzo mało ważnym. Samo- 
dzierżawiu nie groziłoby żadne bezpośrednie 
niebezpieczeństwo, gdyby zbuntowani maryna- 
rze zdołali na stałe ulokować się w twierdzy, 
gdyby nawet jakąś część kraju, do niej przy- 
legającego, ogłosili najradykalniejszą z dających 
się pomyśleć republik. Z Sebastopola do Car- 
skiegu Sioła jest przeszło 5000 wiorst. A z ta- 
kiej odległości żaden wróg nie może być bez- 
pośrednio strasznym. To niewielkie znaczenie 
praktyczne ze względu na ostateczny cel rewo- 
lucyi maieje jeszcze i wprost znika przy rezni- 
tacie tak ujemnym, jak wynik bantu sebasto- 
polskiego. 

Inaczej jednak przedstawi się nam bunt se- 
bastopolski, jeżeli go rozpatrywać będziemy nie 
jako akt rewolucyjny, ale jako — Bympiom. 
Jako taki okaże sią on bowiem dla Romano- 
wów i ich despotyzmn wprost nieobliczalnie 
groźnym. Chory na anewryzm serca nie umiera 
od pierwszego ataku, ale niemniej pierwszy a- 
tak może świadczyć o beznadziejności choroby... 
Tak samo i tu. Fakt, że Sebastopol się zbun- 
tował, jeszcze nie przyprawi Romanowa o bez- 
pośredni upadek, ale on świadczy niezbicie 
i niezmiernie dobitnie, że ostatnia zapora, któ- 
ra cara rosyjskiego miała osłonić przed bezii- 
tosyą falą rewolucyi — ściana bagnetów i ar- 
mat, chwieje się, rysuje i pada... 

Bunt sebastopolski dowodzi, że carat nie mo- 
że liczyć na armię. Dzisiaj są jeszcze pułki, 
które idą na bagnety przeciw swoim braciom. 

ołnierz rosyjski ze wszystkich żołnierzy na 
ziemi jest najbrutalniejszy, najbezwzględniej i 
najsystematyczniej tresowany na bydlę i naj- 
mniej przeciw temu przynosi z sobą do koszar 
odtrntki.. I mimo to on tysiącami wywiesza już 
czerwone sztandary. To znaczy, że tresura za- 
wodzi. A jeżeli zawiodła w dziesięciu miejscach, 
to gdzież gwarancya, że nie zawiedzie w stu 
innych? Dzisiaj car ma wiernych dwieście puł- 
ków. Lecz ile ich będzie miał jutro lub poju- 
trze ? 

Armia rosyjska, jako specyfik przeciwrewo- 
łncyjny, przestała istnieć. Rząd może się jesz- 
cze na niej opierać, bo i na czemże innem się 
oprze? Car może się nią jeszcze zasłaniać, bo 
i jakaż inna jeszcze pozostała mu tarcza, skoro 
brak mu szczerości, dobrej woli i odrobiny ro- 
zumu? Ale armia ta nie jest już podporą pe- 
wną, zasłona ta nie daje bezpieczeństwa abso- 
intnego. 

Baw. sebastopoiski rpoważnia do stwierdze: 
nia i podkreślenia tego faktn, jako epokowego 
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prędszem lub powoiniejszem samobójstwem. Na- 
dworni reakcyoniści Mikołaja II mnsieliby być 
chyba istotnie dotknięci jakąś nagminną para- 
noją, gdyby dzisiaj odważyli się na inicyowa- 
nie rządów silnej ręki i mocno skruszałego ba- 
gnetu... 

Bunt sebastopolski dowodzi, że tylko jak naj- 
rychlejsze i najszersze rzeczywiste reformy mo- 
gą uratować Rosyę przed bezprzykładną w dzie- 
jach katastrofą, jeżeli wogóle o ratunku może 
być jeszcze mowa. Bo i ta kwestya nadaje się 
dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek, do bardzo sze- 
rokiej i głębszej dyskusyi. K. Srokowski. 


Korespondencja „Nowej Reformy . 


Warszawa, 3 grudnia. 


(Śmierć za wiadomość o zniesieniu stanu wojennego. — 


Zgromadzenie Rosyan warszawskich. — Zakazy. — 
Wzmocniona ozhrena. — Dwa pochody. — Wypuszczeni 
na wolność. — „Kuryor Codzienny”, — Narodowa par- 
tya robotnicza. — Praca pokojowa. — Wiec urzędników 


policyjnych — Z Łodzi i Piotrkowa. — Strejk pocztowo- 
telegraficzny). 

„Stan wojenny zniesiony”, tak do- 
niosły wszystkie pisma poranne, tylko „naczal- 
stwo” nie uznało za stosowne „powinszować* 
tego wydarzenia, a choćby „obwieścić* od sie- 
bie ludneści ani jednem słowem. Przeciwnie na- 
wet, choć wiadomość w Zamkn miano onegdaj 
rano jeszcze przed godz. 12, nie zarządzono 
zniesienia patroli, ani straży, nia dano im ża- 
dnych wskazówek, wskutek czego nawet tę Ko- 
rzystną zmianę przypieczętował strzał kara- 
binowy, który położył trupem najniewinniej- 
szego przechodnia-robotnika na ulicy Ogrodo- 
wej. Z wieścią radosną zwrócił się on do żoł- 
nierza, stojącego tam na posterunku. Żołnierz, 
nie odpowiedziuwszy słowa, cofnął się o kilka 
kroków i nieszczęsnego zwiastuna położył 
trupem na miejscu. 

Taki nastrój zbójecki rozszerzyło w wojsku 
uświadomienie szeregowców nawet treścią „ko- 
munikatu urzędowego“, w którego obronie a za 
utrzymaniem stanu wojennego, rozpoczęło „Na- 
czalstwo* w ostatnich dniach akcyę na szeroką 
skalę wśród czynowniczych Rosyan tutejszych. 
We czwartek jeszcze wieczorem zwołano do ka- 
syna rosyjskiego zebranie „rosyjskich ludzi“ 
w liczbie blisko 500, z udziałem wyższych na- 
wet „gzynów”, wśród których nie brakło i Pod- 
gorodnikowa. Tam to potępiono przede- 
wszystkiem liberalne ennncyacye 


niema: w dziejach rewolncyi rosyjskiej i wtem| Rosyan tatejszych do ziemców, zaprzeczono 


tkwi olbrzymie tego bantu znaczenie. 


A fakt|ich treści i uchwalono zupełnie przeci- 


ten jest epokowym dlatego, ponieważ z dzie-|wną opinię o stanie rewolucyjnym w Polsce 
dziny możliwych środków antirewolucyjnych li konieczności utrzymania nadal stanu wojen- 


wykreśla od razn środek tak niezmiernie ważny 
jak — dyktatura wojskowa. 

O dyktaturze takiej mówi sią w Rosyi od 
dwóch tygodni coraz głośniej. W chwili, kiedy 
okazało się, że Witte ze swemi obietnicami wisi 
po prostn między niebem a ziemią, bez jednego 
stałego punktn oparcia, kamaryla dworska za- 
częła zaraz marzyć o dyktaturze. Bez buntu 
sebastopolskiego dyktatura ta miałaby istotnie 
pewne szanse. Straszliwe pogromy inteligencyi 
i żydów w 64 miastach, okropna orgia bestyal- 
stwa i carosławia, której ofiarą padły tysiące 
liberałów, osłabienie energii strejkowej robotni- 
ków, objawy jakiegoś marazmu i odtrętwienie 
wśród żywiołów liberalnych it. zw. „ziemskich“, 
które tak wyraźnie okazał zjazd moskiewski, 
mogły istotnie wlać otuchę w serca rozmaitych 
Dnrnowów reakcyjnych i uspokoić ich mirażem 
dyktatury kartaczownie, knntów i szubienicy. 


w Sebastopolu, jako akt rewolucyjny, rozpatry-| Niestety bunt sebastopolski przekreślił ten pro- 

wany ze stanowiska jego natychmiast dającej | sty, a pozornie niezawodny rachunek. Ogiosze- 

się zrealizować wartości, jest właściwie epizo-|nie dyktatury wojskowej po doświadczeniach, 

dem, efektownym wprawdzie, ale dla całości które on przyniósł, byłoby szaleństwem, byłoby 
l 


— O, piekielnie nadmiernych! — potwierdził 
Zygmunt skwapliwie, bo to w części usprawie- 
dliwiało tak znaczną sumę jego długów. 

— A więc słuchaj, wskaż mi tylko twych 
wisrzycieli i zostaw pełną swobodę działania, 
a upewniam cię... 

— Co myślisz? — przerwał tamten, wido- 
cznie zaniepokojony tą propozycją. 

— Myślę, że byłoby niedorzecznem z twej 
strony własną swoją krzywdą napychać lichwia- 
rzom kieszenie, zwłaszcza, że sam masz tak 
nie wiele. Zwrócić pieniądze, nawet z nmiarko- 
wanym procentem, to już będzie bardzo popra- 
wnie i uczciwie. 

Kamieniecki mimowoli położył teraz rękę na 
kieszeni snrdnuta, gdzie spoczywała paczka jego 
wycofanych weksli, a Władysław mówi: dalej: 

— Rzecz prosta, że w takich razach musi 
interweniować osoba trzecia, z czem też gotó- 
wem ci słażyć każdej chwili. Za cztery, naj- 
wyżej pięć tysięcy, podejmuję się wszystkie 
twoje długi zapłacić, a za resztę kapitału rę- 
Czę ci, z łatwością znajdziemy dobry folwar- 
czek, 

Kamieniecki złapał się w sidła, które sam 
zastawił Co ma odpowiedzieć Szczerbie na tę 
dobrą rudę? Czyż może mu wskazać owych 
lichwiarzy w jedynej osobie pani Szermero- 
wej? A od niej, czy może żądać ustępstwa 
z kapitału, nie mówiąc o zastrzeżonych procen“ 
tach?... 

I szamotał się w sidłach. 

Aż podszepnął mu instynkt: „Wyznaj praw- 
dę, przytocz na swoją obronę okoliczności ła- 
godzące i wreszcie — uderz się w piersi. Do 
przyjażni — najkrótsza droga szczerości. Więc 
wyznaj mu wszystko“. 

I już-juź miał Zygmunt sięgnąć do kieszeni, 
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już miał z niej weksie wydobyć — ale zawa- 
hał się. A jeżeli mu Szczerba ciśnie w twarz 
obelgę: Popełniłeś jedne z tych podłości, któ- 
rej się nie wybacza mężczyźnie? A nuż się od- 
wróci od niego? 

Przecież to jedyny człowiek, któremu on dziś 
wszystko zawdzięcza, od którego wiele się je- 
szcze spodziewa. 

A Maryla? Przyznał się jej do efemerycznej 
znajomości z Alicyą, aie i zapewnił również, 
że ta znajomość, wielce dlań nie pożądana, zo- 
stała już obustronnie zerwaną, bez śladn i na- 
stępstw. A dziś, w ręce jej brata, mógłżeby 
złożyć te właśnie ohydne następstwa? 

— Nie, to zbyt ryzykowne! 

: a Zygmunt szukał w głowie wykrętu — i zna- 
lazi: 

— Przyznaję ci — mówił — że nie widział. 
bym żadnej potrzeby oszczędzania żydów, któ- 
rzy bez litości darli ze mnie skórę; ale nie- 
stety, o targu z nimi nia może tu być mowy, 
bo prawie wszystkie weksle żyrowali moi zna- 
jomi, którzyby też i płacić za mnie musieli. 
Pojmujesz, że upada kwestya rachunku tam, 
gdzie honor w grę wchodzi. 

— Upada, ani słowa. A szkoda! — Cedził 
Władysław, niemile zawiedziony w swoich obli- 
czeniach. 

A Kamieniecki odetchnął, rad ze swego kon- 
ceptu, dzięki któremu tak łatwo wydobył się 
z sideł, 

— Widzisz więc — mówił — że nic mi nie 
zostaje, jak tylko zapłacić wszystkich do gro- 
sza, co też bezzwłocznie uczynię. > 

— Naturalnie, skoro nie można inaczej. — 
Ta Władysław wstał i chodził po izbie, głową 
nieomal sięgając pułapu. — Ale w takim razie 
należy ci tem praktyczniej spożytkować pozo- 


nego, przesłać do ziemców, do „Związku związ- 
ków* i do wszystkich pism rosyjskich. 

Niestety, robota się spóżniła. W kilkanaście 
godzin uprzedził ją ukaz o zniesieniu stanu wo- 
jennego, ndaremniając w samą porę tę ohydną 
akcyę. 

Jeszcze pożostała wątpliwa kwestya, a raczej 
pożądana furtka dla dalszego ucisku. Pytanie, 
czy zniesienie stanu wojennego znosi i dawniej- 
szy stan „wzmocnionej ochrony“. A choć 
prawnie nie ulega to żadnej wątpliwości, choć: 
nawet na telegraficzne o to zapytanie Skałłona, 
nadeszła z Petersburga od ministra spraw we- 
wnętrznych odpowiedź: „Z mej strony przeszkód 
niema, pozostawiam to do pańskiego nznania*, 
wytłómaczono wątpliwość w duchu nam nie- 
przychylnym i zamiast urzędowego donie- 
sienia o zniesieniu stanu wojennego, ogłoszono 
tylko „wykaz postanowień* gen.-gubernatora 
z dnia 18 listopada b. r, zakazujących 
masę uktów, wypływających z manifestu kon- 
stytucyjnego, a nakazujących wiele in- 
nych, dyktowanych rzekomo nieustanną obawą 


stały fandusz, który, chociaż nie wielki, ma być 
jednak całą podstawą twojego bytu. 

— A zatem radzisz? 

— Radzę ci kupić kawałek ziemi, chociaż- 
hy najmniejszy, chociażby, jak powiedziałeś, 
kolonię; a wogółe radzę ci wyklaczyć na teraz 
każdą aspiracyę, która byłaby śmiesznością 
wobec tych skromnych środków, jakie dziś po- 
siadasz. 

Władysław patrzył bystro w oczy Zygmunta. 
Patrzał, usiłując jego myśli przenikuąć do głę- 
bi. Ale ten milczał. Snać się obliczał z siłami, 
czy może z sumieniem. 

— I cóż ty na to? — Szczerba zapytał. 

Ten rzekł po chwili: 

— Jak radzisz, tak uczynie. Sam mówisz, że 
nie mi nie zostaje innego. Wreszcie, byłbym 
niesprawiedliwym, gdybym się na podobny obrót 
rzeczy uskarżał... 

— 'Tembardziej, jeżeli zważysz — wtrącił 
Władysław — że ludziom wykolejonym los 
rzadko kiedy rękę podaje. To też marnieją ta- 
kich całe zastępy, kiedy tobie wszystko się je- 
szce uśmiecha. Bo pomyśl tylko: Pod nogami 
szmat roli, rozumiesz? twój własny, aż do grod- 
ka ziemi! A nad głową dach własny. Jakież to 
skarby, mój Boże! Chociażby kitel płócienny 
lab kożuch barani i czerstwy razowiec, byle 
swoboda i niezależność. Toż to, Zygmuncie, roz- 
kosze, jakich mie zaznałeś od tej smutnej 
chwili, kiedy ci z ojcowskiego gniazda „w i- 
mienin prawa* ustąpić kazano, od chwili, kie- 
dy się rozpoczęła epoka twojej poniewierki 
i upokorzeń, jakich nie doświadczał żaden Ka- 
mieniecki. 

(C. d. n) 
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rozruchów, jakby w przededniu stanu wojen-|obywateiskiego udała się do komendanta gen, f Właściciele kopalń węgla i dostawcy ponieśli z ro |żadnemi sukcesami. Cała jej akcya ogranicza 
nego. Do pierwszych należą obostrzenia co do| majora Meller-Zakomelskiego, żądając natych- 
zgromadzeń w lokalach zamkniętych nawet, za- | miastowego ukarania winnych, zniesienia stanu 
kazy zebrań pod gołem niebem, na ulicach, za-| wojennego, wycofania wojska i kozaków z m'a- 
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woda strejków olbrzymie, a tem dotkliwsze straty, |się dotychczas do podtrzymywania biernego o0- 
że z powodu swoich zobowiązań nie mogą dostar-| porn w narodzie. Widocznem atoli jest, że bier- 
czyć wymaganej ilości węgla z kopalń Zagłębia |ność ta zaczyna się jej już przykrzyć na do- 


Wtorek, 6 Grudnia 1905. 


Przytoczyliśmy ów głos popularnego pisma fraū- 
euskiego, jako objaw dodatni, a dziś niestety do- 
syć rzadki we Francy!, gdzia o nas o lle możności 
wszyscy milczą, 


kazy pochodów i ulicznych manifestacyj, zaka-, sta, utworzenia milicyi mie skiej i gwarancji 


zy noszenia kastetów, kiścieni, kijów z ciężkiemi 
rączkami i t. p. Ponowiono nakazy zamykania 
zakładów bandłowo-przemysłowych na każde żą- 
danie policyi przy każdej zamieszce, meldowa- 
nie bkezzwłoczne obcych, a do 12 godzin miej 
scowych lokatorów, — reszty już, czego zabro- 
niono, mie wyliczyłbym na wołowej skórze. — 
Jest to zatem znowu coś połowicznegu a sprze- 
cznego nawet z ministeryalnem tłomaczeniem. 
Na prowincyi zaś bez ceremonii ogłoszono, iż 
stan wzmocnionej ochrony jest da- 
laj obowiązującym. 

Mimo tych weksacyj, Warszawa poczuła się 
swobodną, mirzo że patrole i posterunki, choć 
zminiejszone, stoją dalej, jak to widziałem na 
al. Bielańskiej, Daniłowiczowskiej, gdzta w po- 
dwyrzu cała sotnia kozacka stoi, przy mostach, 
przy urzędach, a tak samo po podwórzach cyr- 
kułowych, gdzie konsystają iiczne oddziały pie- 
choty, gotowe każdej chwili do wyruszenia 
w bój z tłamem ulicznym. 

Mimo to zorganizowały się wczoraj pe połu- 
dnia dwa pochody partyj socyalistycznych, 
jeden na ulicy Marszałkowskiej do 200 osób 
liczący, drugi w dzielnicy żydowskiej, z 300 
osób złożony, który z czerwonym sztandarem 
przeszedł do ulicy Dzikiej i tu rozszedł się pod 
naciskiem wojskowych patroli. Bądź co bądź 
jednak zamknięto i zniesiono wczoraj kan- 
celaryę wojennego generał gubernatora Olchow 
skiego przy ulicy Śto-krzyskiej, a wszystkie pa- 
piery przeniesiono do kancelaryi generał gaber- 
nztora Skałłona. Wypuszczono również 
na wolność wielu więźniów, już to o- 
czekniących na ad wojenny, już to skazanych 
administracyjnie, a jeszcze niewysłanych. Wy- 
puszczeni zostali między innymi: redaktor Jie- 
roszewski, Stefan Damby, Józef Kuć, Win- 
centy Cieślicki, Władysław Okręt, Bernard Sza 
piro, Witold Jarkowski, Antoni Wysocki, Józei 
Klein, Edward Skarżyński, Aron Sagatowicz, 
dr Twarowski z Łowickiego, dr Kutkowski 
g Płońska, włościanin Mawniowski z Płońska, 
Artar Haak z Włocławskiego i Berter, admini- 
strator majątku Dewbowiec Wysłani już w dro- 
gę więźniowie zostaną również zwróceni do 
kraju. Wyszły też już i wszystkie za- 
wieszone dzienniki, między niemi i „Ka- 
ryer Codzienny*, którego pierwsze wydanie je- 
dnokolumnowe zawiera bez żadnych już osłonek 
odezwą polskiej partyi socyalistycznej, której 
jawnym, codziennym organem staje się to pi- 
smo z dniem dzisiejszym, przy odpowiednich 
zmianach w składzia redakcyi. Na czele wi 
dnieją słowa: „Proletarynsze wszystkich krajów 
łączcie się! P. P. S. Przystępnjemy do wyda- 
wania dzien:rika, który będzie jawnym i wyra- 
źnym obrońcą i przedstawicielem naszej klasy 
robotniczej, Będzie on stał na grancie polskiej 
partyi Bocyalistycznej, w docba roboty rozpo- 
czętaj od „Równości* genewskiej z r. 1879, aż 
do dzisiejszego „Robotnika“. 

Jak słysze, pod egidą ks. Graiewskiego 
organizuje się wielwka partya narodowa 
robotnicza. Tysiące już należą do jej sze- 
regów, które będą uświadamiabe na zebraniach 
mowami, odczytami a tak samo pouczani w o- 
bowiązkach samoobrony przad zewnętrznym 
wrogiem. Będzie to zatem druga olbrzymia gru- 
pa obok tej, która karnie zoryanizuje się przy 
„Karyerze Codziennym* jako przeciwdziałająca 

Już z doby wczorajszej zapisuję oznaki pra- 
cy pokojowej, jak poświęcenie i otwarcie no- 
wego lokalu Towarzystwa handlowo przemysło- 
wego wzajemnego kredytu, jak zawiązanie zwią- 
zka lekarzy, jak ogłoszenie konkursu 
na katedrę literatury i języka pol 
skiego przez radę uniwersytetu war- 
szawskiego, jak ogłoszenie przez koło ar- 
chitektów konkursu na pian dojazdowy trzecie 
go budującego się na Wiśle mostu, nie mówiąc 
już o całej akcyi dobroczynnej, odczytowej, tea- 
tralnej i artystyczno muzycznej. 

Dążenia do zmiany położenia widoczne nawet 
po stronie rosyjskiej. Biadnym stójkowym zbrzy- 
dło położenie obecne i własne ich nadużycia 
trudnego łapownictwa, urządzili tedy wiec, 
na którym domagają się ludzkich płac i praw. 
Jako minimam żądają 30 rb. na miesiąc, a da- 
lej zabezpieczenia starości. ; Sr , 

Oto ogólny obraz z dwa dni ostatnich zacie- 
muiopy jeszcze wieloma nadużyciami władz, w 
Łodzi szczególnie, gdzie wczoraj enowu dra- 
goni rzucili się na orszak pogrzebo- 
wy i zranili dużo osób, gdzie jeszcze a- 
resztowano w kawiarni Epszteina 25 osób, gdzie 
po trzech tygodniach tortor więziennych, wy- 
poszczono wczoraj 30 malców, rozno- 
aicieli gazet. 

Tak samo z Piotrkowa donoszą o napa- 
stowsnin po uLeach uczniów, dzieci i ko- 
bist przez pażrole dragońskie. Doxć 
powiedzieć, że i w Warszawie aresztowano 
szerag jaszcze i hito roznosicieli gazet, bo po- 
licyi nia powiedziano, 1ż zakaz kolportazy pism 
zniesiony zostaje wraz ze stanem wojenoym. 

A tymczasem strejk pocztowo-tele gra- 
ficzny trwa bez zmiany z tym samym 
uporem, stanowiąc dla rządu jakby groźne me- 
mento powszechnego, którego wybuch wisi 
na włosku i zależy od ostatecznego obratn 
spraw w Petersburgu, gdzie dzieje się coraz 
gorzej. Grot. 


Odessa, 30. listopada. 

Z historyi rewolueyi w Sebastopolu, — Btrejk pocztowo- 
telegraficzny. — Obawy wybachu nowego strejku. — 
Wiec polski. — Uchwały związka literatów-rosyjskich. 

W nocy 25 listopada wysłano z Odessy do 
Sebastopola cały Dunajski pułk piechoty, mu- 
siano go jednak wysadzić już w Symferopolu, 
ponieważ zauważono wśród Żotnierzy silne 
wrzenie, wobec czego powstała obawa, aby po 
przybycia do Sebastopola Żołnierze nie przyłą- 
czyli się do zrewoltowanych marynarzy. Dziś 
właśnie wrócił do Odessy wielki parowiec ro- 
syjskiego towarzystwa „Nikołaj“, na którym 
jechali żołnierze, i przywiózł trochę bliższych 
szczegółów o wybuchu rewolty w Sebastopola. 

Po ogłoszeniu manifestu o konstytucył, dnia 
1 listopada, wojsko dało znienacka kilka salw 
do tłamn maryoarzy, robotników i obywateii, 
którzy zebrali się przed więzieniem, oczekując 
na zapowiedziane przez komendan:a wypuszcze- 
nie na wolność więźniów „politycznych*. Na 


bezpieczeństwa dla obywateli, którzy wezma 
udział w pogrzebie ofiar. Komendant przyjął 
w całości ultimatum deputacji i przyrzekł bez 
wzłoki zadość uczynić żadaniom delegatów. 

Dnia 4. listopada odbył się uroczysty po- 
grzeb sześciu ofiar. w którym wzięły udział 
tłumy robotników, marynarzy, wojska i ludno- 
ści Na cmentarzu delegat komitetu obywatel- 
skiego, porucznik marynarki Schmidt wy- 
głosił gorącą mowę, p-dnosząc, że rawolucya 
gię dopiero rozpoczęła i że zwycięstwo ostate- 
cznie będzie wymagać wielu ofiar. Po kilku 
podobnych przemówieniach, tłnm ruszył we 
wzorowym porządkn do miasta. Nazajntrz za- 
częły się represye Aresztowano cały 
komitet obywatelski, prezydenta rady 
miejskiej, oraz generała Leskiewicza i poru- 
cznika Szmidta. Marynarzy, ktorzy poważyli 
się wziąć udział w pogrzebie, kazał admirał 
Cznchnin kozakom osmaęyać rózgami.. Dnia 
7-go listopada robotoicy i marynarze rzacili 
się na więzienie i uwolnili areszto- 
wanych. 

Od tego czasu rozpoczyna się okres nien- 
stannych walk po ulicach Sebastopnla, stacza- 
nych przez rewolucyonistów z wojskiem. Komi- 
tet rewolucyjny ujął władzę w swoje ręce. 
Dnia 22. listopada rano rewolu*yoniści wypar- 
li wojsko z miasta i stali się panami sytuacyi. 
Jednocześnie wybuchła rewolta na pancerni- 
ka h floty czarnomorskiej, której dowódcą zo- 
stał mianowany z ramienia komitetu rewolu- 
cyjnego porucznik Schmidt. "Tymczasem 
Czachnin gromadził w wielkiej ilości wojsżo 
i już 23. zdołał zamknąć miasto ze wsaystkich 
stron. 

Zdaje się, że waleczny admirał pospieszył 
się trochę, ogłaszając na wszystkie strony 
o rzekomem zwysięstwie. Dotychczas zdobył 
tylko koszary, zbudowans na przeciwle- 
giym od miasta brzegu zatoti Sebastopolskiej, 
na t. zw. „Korabielnoj storonie*, i wziął „do 
niewoli“ około dwóch tysięcy marynarzy, któ 
rych rewolucyoniści zamkueli w koszarach, po- 
nieważ nie chcieli przyłączyć sią do powstania. 
Z pancerników rewolacyoniści usunęli się sami 
ponieważ nie było na nich ani broni, ani ła- 
dunków. Porucznik Szmidt jest obecnie w Se- 
bastopolu. (Dostał się w ręce Czuchnina Przyp. 
red.) Miasto wciąż jest jeszcze w rękach rewo- 
lucyonistów, 

Szmidt jest osobistością dobrze w Odessie 
znaną i cieszy się ogólną sympstyą. Służył po- 
czątkowo na okrętach floty ochotniczej, później 
został komendantem olbrzymiego statku rosyj- 
skiego Tow. Żeglugi „Diana“. Z chwilą wy- 
bucha wojny rosyjsko-japońskiej został powo- 
łany do wojska i dostał nominacyę na dowódcę 
jednego z parowców transportowych w eskadrze 
Rożestwieńskiego. Wdrodza zachorował i wró- 
cił do Sebastopola, gdzie stale od tego czasn 
przebywał. Jest to jeden z pierwszych oficerów 
rosyjskich, który stanął w szeregach rewoiu- 
cyjnych. 

W Odessie podobnie jak w:całej Rosyi, rów- 
nież wybuchł strejk urzędników peezty 
i telegrafa. Strejk ma być protestem, prze 
ciwko-groźbom Darnowa i naczelnika; poczt 
i telegrafów, Sebestyanowa. Obydwaj od cen- 
tralnego Związku urzędników otrzymali propo- 
zycyę, aby natychmiast podali się do dymisyi. 
Tymczasem kowunikacya jest przerwaną. Liaty 
można nadawać tylko na dworcu kolejowym, 
przyczem przyjmowana są wyłącznie listy, adre- 
sowane do większych miast, lnb za granicę. 

Wiadomości z Sebastopola i strejk urzędni 
ków pocztowych, wywołały w mieście ogólny 
niepokój, tembardziej, iż spodziewają się pow- 
szechnie nowego strejka generalnego 
inowegowybuchu rewolueyi. Miejsco- 
we komitety partyi socyalno - demokratycznej 
i socyalno rewolucyjnej, wydały dziś odezwę, 
w której zawiadamiają, że z dniem wczorejszym 
obydwie partye zlały się w jeduię 
Za kilka więc dni będzie w Rosyi, jedna tylko 
partya socyalistyczua. Spowodowane to zostało 
tem, że zjazd ziemstw zrzekł się Żądania na- 
tychmiastowege zwołania konstytnanty, czem 
zraził do siebie sccyalnych-demokratów, którzy 
przyjęli obecnie taktykę rewolacyjuych Focya- 
listów. 

W nubiegią niedzielę miał się odbyć wiec 
polski, lecz w ostatniej prawie chwili go od- 
wołali. Gradoanezeinik Gr.gorjaw wezwał do 
siebie inicyaiorów wiecu i zapowiedział, że bez- 
waiunkowo na wiec polsk! nie może pozwolie, 
wrszie zaś, gdyby wiec odbył się wbrew jego 
zakszowi, wypuści kozaków. „Tielegrafirajtie 
K'Witta* dodat na pożegnanie, wiedząc, że te- 
legraf nie fuakcycnn;e. 

Przed kiika daniami miejscowe Koło rozyjskie- 
go Związku dziennikarzy jednogłośnie powzięło 
następniącą uchwałę: „Odeskie Koło Związka 
rusyjskiego literatów i dziennikzrzy, gorąco 
współczując z walką wolnościową naroda pol- 
skiego o autonomię i prawo knitaralaego i na- 
rodowego samokształcenia, wyraża głębokie obu- 
rzenie z powcda prowokacyjnych zarządzeń 
rządu wobec Polski, w szczególności z powodu 
ogłoszenia stanu wojennego 1 skazania na zsył- 
kę dzielniejszych obywateli krajn*. A. Z. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego. 
(Koresp. „N. Reformy“). 
Dąbrowa Górnicza, 2 grndnia. 
Strejk pocztowy. — Zapowiedź innych strejków., — Pro- 
wokacye „czarnej s tnoi’. — Zułesienie stanu wojenne 
go. — Krwawe znjścia w Zawierciu. 

Strejk urzędników pocztowych i telegrańcznych 
daje się nam dobrze we znaki. Wprawdzie na 6 
urzędników pocstowych połowa (2 Kosyan I 1 Nie- 
miee) pracuje, ale i tak wysyłka listów | depesa 
bardzo jest niepewna. Wagony potxtowe pociągów, 
przychodzących z Warszawy, idą puste, a nadkon- 
duktor kolejowy w torbie przewozi listy, które mu 
na dworcach wysyłający osobiście wręczają. Od 
wczoraj większe kopalnie tutejsze | kantory urzę 
dzają się w ten sposób, Że a ważnemi listami do 
Warszawy wysyłają swoich służących; z Warszawy 


równień woźni przyjeżdżają x listami handlowemi. rzystniejszy dla rządu skład Izby? Złudzenie | wdziwy poeta narodowy | doświadczył, jak bolesną 
Oczekujemy wkrótce nowych strejków. — takie byłoby bardzo niebezpiecznem, słychać |jest strata Ojczyzny. Czyny jego zawsze były w) 


To też teraz nkoło 200 wagonów węgla przywożą bre, Przywódcy Kkoalicyi są już zanżeni tak 
codziennie ze Sląska; całe Królestwo posiłkować się | długiem czekaniem na teki ministeryalne. W jej 
must węglem śląskim. łonie pokazują się już pierwsze objawy niepo- 

We czwartek wieczór mieliśmy ta przedamak |rozumień i niezgody. Drwiła ona z projektu po- 
akcyi „czarnej sotni“, -W ciemności spostrzeżone | wszechnego głosowania, dopóki mogła go uwa- 
pożar w ulicy, przed sklepem Salomona. Kilku prze- |żać jedynie za straszaka. Dziś atoli, gdy i w 
chodniów rzuciło się w tę stronę Í skonstatowało,| Austryi wystąpiono z takim projektem, widzi, 
és pali się nafta, roalana po nlicy. Pożar wznie- |że straszak może się zamienić na rzecz bardzo 
ciły dwa indywidua, które przysały do sklepiku Sa-| realną. Doszło już do tego, że jej nominalny 
lomona po papierosy. Otrzymawszy je, nie chcieli | prezes Franciszek Kossuth przyznaje w piśmie 
zapłacić, lecz drąpiem uderzyli w lampę, która ze swojem publicznie, że popełniła ona błąd wielki, 
sklepiku wypadła na ulicę, a rozlana nafta zaczęła | nie podejmując się utworzenia gabinetu po zwy- 
płonąć Salomon narobił krzyka, na który zbiegło | cięstwie wyborczem, chociażby za cenę pe- 
się kliku robotników, wracających do doma, Rzncili| wnych ustępstw. Oświadcza on dalej, że jaj 
się natychmiast na owych dwóch rzeuiwieszków, | adresu do korony bynajmniej nie należy uwa- 
którzy wywołać chcieli panikę i zajścia wołaniem: |żać za nietykalne dziesięcioro przykazań. 

„Bić żydów“. W oba poznano znanyeh złodziei po-| Już to dowodzi wymownie, że komlicya by*|naszo zapeiniły się dziosiątkami zwyczajnych i nad. 
bytowych. Jeden uelekł, dreglego sbito bardzo sii-|łaby dziś skłonną do pewnych ustępstw Za8a-|zwyczajnych słuchaczek. Wówczas to działać po- 
nie. Wkrótce nadbiegła patrol i pobitego draba od. |dniczych. Wątpić atoli wypada, czy uczyni je|częło wydatniej Towarzyctwo pomocy aau- 
włozła do nrzęda gmiunego. Tam go zaraz wypu-|ona obecnemn gabinetowi. Gdyby bowism na|kowej dla Polek imienia Kraszewskie- 
szczono. Uchodzi sa rzecz pewną, że pollcya chelała | taki krok się zdobyła, samaby się zdyskredy-|go. Podczas gdy dla niezamożnych chłopców w gi- 
za pośrednictwem owych rzezimieszków wywołać na- |towała w oczach narodu i podkopała swoja zna-| mnazyach i dla młodzieży akademickiej potworzono 
pad robotników na żydów, aby potem strzelać i za- |czenie. Kompromis nie jest dziś wykluczony — |setki stypendyów z fandaszów prywatnych, krajo= 
bijać. lecz wyklaczony zdaje sią być tak długo, do-|wych 1 państwowych. gdy tam uboga młodzież do- 

Wiadomość o zniesieniu stanu wojen-|póki gabinet Fojervarego będzie przy sterze |znaje wydatnej pomocy w latach nauki, śródia 
nego nadessła tu wczoraj wleszór za pośredni: | rządów. 5 podobne dla młodzieży żeńskiej nie istnieją wcala. 
ctwem telegramo, który przysłała rodakcya „Ka Na tle takiej sytnacyi zjawia się pogłoska, | Tu zdohywanis wieday odbywa się częste wśród 
ryera Warszawskiego". Jakie smiany nastąpią, nie|że korona lada chwila powoła do ujęcia rzą-| walki o środki materyalae, wóród głodu i chłodu, 
wiedzieć jeszcze, okaże to dopiero dzisiejszy wie-|dów znów Kolomańa Szella. Pogłoska ta | kosztem sił I zdrowia, Wytworayło się położenie, 
czór, bo rozporządzenia wyjątkowe skierowane by- | brzmi bardzo prawdopodobnie, Przyznać trzeba, | którem społeczeństwo zająć się powitana czemprę- 
ty głównie praeciw wieczornema rnchowi pablicano- |że Szell jest dziś jedynym mna Węgrzech mę |dzej, jeśli nie chce dopuścić do fizycznej rniny ca- 
kci po ulicach. Patrole obchodziły Zagłębie tylko|żem stanu, który mógłby się podjąć sanacyijłych aastępów dziolnych, garmących się do światła 
wieczorem. rozpaczliwego położenia. Z polityków, którzy |! wiedzy jednostek. 

Wsbursenie wielkie wywołały wypadki w Za-| przed trzema laty spowodowali jego upadek,| Ciężar niesienia pomocy najaboższym i najzdol. 
wierciu, dokąd jeszcze wczoraj odeszły z Sosnowca | wszyscy już prawie stali na czele rządu i wszy- |ulejszym przyjęło na siebie Towarzystwo Imienia 
posiłki wojskowe (8 wagonów wojska) | 2 armaty, |scy okazali się znpełnie niezdolnemi do przy-| Kraszewskiego, świadome aresztą, że adoła unieść 
złożone ma wagonach węglarskich. Powstały tam | wrócenia normalnych stosunków. Nzell zaś mą-|go w drobnej saledwi» części. Z niaznacznych wkła- 
zabarzenia w fabryce Tow. akcyjnego Huldszyń-| drze w tym czasie trzymał się na uboczu, Di-|dok swych csłonków; wynoszących 2 korony ro- 
ukiego (walcownia Żelaza, rur, blachy it. d), za |czem się nie eksponował, żadnej nie naraził się | cznie, udziela stypendsów i pożycaek, które wzra- 
tradalającej do 2000 robotników. Possło podobno oj stronie. — On więc jedynie może jeszcze po- |stać muszą w miarę, jak rośnie trekwencya daiew= 
to, że dyrektor fabryki nie chciał uznać pretemayj |jawić się na widowni jako „zbawca”, ku niemu |cząt w sakołach średalch i na uniwersytecie. W r. 
robotników, którzy zażądali zapłaty za czas besro- |też coraz częściej zwracają się tęskne spojrze-| 1904 sapomog! doszły do 5000 koroa, ale sumę tę 
pocia podczas strejka politycznego. We środę ze- |nja obu stron walczących. Jedno przytem jest |dało się osiągnąć x niesmlernym tylko wysiłkiem, 
brali się robotnicy na drodze prowadzącej s fabry- |znpełnie pewne: Jeśli wróci on na stanowisko |co gorsza, a uszczupleniem Żelaznego fandusan. To- 
ki do osady Zawiercie i jeden s nich, wyszedłszy prezydenta gabinetu, nie wróci z próżnemi rę-| warzystwo znalazło się w położeniu wprost kryty- 
na stos belek, wygłaszał mowę. W czasie tego nad: | kami, to atoli, co uzyska od korony, będzie za-|canem w ehwili, gdy od stanu jego funduszów zs- 
szad? mięssany patrol, złożony z Żołnierzy i koza | pewne tylko częścią Lego, co ostatecznie zmu-|wisł los dziesiątek pilnych pracownie, które dobrym 
ków (około 50 ludzi) | uwięził mowcę, a a-|szona by ona była dać narodowi, gdyby wa|-| postępom w naneo dowiodły już, że zasługują w oà- 
czestników zgromadzenia chciał rozpędzić. Robotai |ką przeciągnęła się dłużej — bez ndsiału |łej psłni na tę skromną pomoc, jakiej dozaawały 
cy (było ich do tysiąca) rzuciwsky się na|Szella. do tej pory. 
patrol częściowo żołnierzy rozbroili, przyczem «W takiej chwili zwraca się Towarzystwo nasze 
jednego kozaka zabito, a drugiego z gorącą i ufną prośbą o współdziałanie do spałe- 
ciężko poraniomo. Mianowicie odcięto mn czeństwa, a przedewszystkiem do ogółn uświadomio: 
tasakiem kilka palców wśród okrzyków: mA P nych keblet polskich. O małą chodzi ofiarę na cel 
„żebyś złodałeju więcej iudzi ale bił i do nich nie zgonu Mickiewicza. doniosły. Prosimy o wpisywanie się w nasza szō- 
strzelał" . Wkrótce znalazła sią na mlejscu rote W paryskim dzienaika „Le Potit Joaraa!* m po: |reg! i © szerzenie wiadomości o nas. Z wdzięczno- 
wojska, która dała salwę. Okołe 20 robotników | woda 50 rocznicy śmierci Mickiewicza i z powodu |ścią powiiamy każdego, kto aechciałby przyjąć obo- 
padło trupem, bardzo wiele ranlono. roczniey powstania listopadowego pojawił się p. t.j] wiąsk! delegata maszego i jednać nam esłonków 

Wypadki te wywołały olbrzymie wzburzenie w| Adam Mickiewies* artykuł, o którym godzi się| w kole swych przyjaciół Sprawozdania i formula- 
caom Zawierciu. St. wspomnieć w obecnych esnsach, gdy prasa frzneu |rze madeśismy chętnie na każde żądanie. Dopemóż- 
EZ ska sorwała s dawną tradycyą i prawie zapełalie| my dzieła podniesienia umysłowego kobiety pel- 
się nami nie uajmuje. Biorąc asumpt z recsniey | uklej! 

ni | powstania listopadowego, autor bezimienny sagaja Kraków, dnła 29 listopada 1905. 
ć chaosu węgierskiego. swój artykał następującym suwrotem: Przewodnieząca Kańmira Bajwide wa. deiro. 

Bytnacya na Węgrzech na pozór nie zmie-|  „Dsislaj wieczorem emigranci polsey, zamiesskali | tarka Kamila Chołoalewska, 
niona. Pogłoskom, jakoby bar. Fejervary tylko| w Paryża, úwięeić będą rocznicę swego powntania| Wkładka członka awyczajnego wynosi $ K rocanie, 
w tym celu bawił onegdaj w Wisdnin, ażeby |s r. 1830. (Zob. krontkę. Przyp. red.). Każdege ro- wkładka ozłonka wssierającego KO K jednorszowo. Po- 
doręczyć koronie jpodanią o dymisyę eałego ga: | ka jefnoczy ieh ten dzień, a zgromadzenie ieh jest rozumiować się można z Towarsyst ik prees sertai > 
binetn, 4Bprzeczóno*natrtnt seso Strony D EE Bura p Jamesa Zapal za ao Kls papia api ZWANE ARE 
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Przed laty cémia minizterstwo oświaty uznało Za 
potrzebne, pożyteczne i odpowiadające duchowi czasu, 
nczynić wyłom w dotychczasowym systemie szkol: 
nym, który wyklaczył kobletę od prawa korzystania 
ze źródeł wyższej wiedzy. Pozwolono jej ubiegać 
się o stopnie akademickie, otwarto przed nią mo- 
łnońść nauczania w Średniej szkole Żeńskiej i mo- 
żność pracy w zawodzie lekarskim. Częściowe do- 
puszczenie kobiet do studyów uniwersyteckich wy- 
wołało odrazn przewrót w wychowaniu szkolnem 
naszych dziewcząt. Zwrócono się do szkó! o typie 
ig$nnazyalnym. Minęło parę lat I oba uniwersytety 


Głos francuski z powodu rocznicy 
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rzędowej. Równocześnie raprzeczony także po-|tyeb, którzy pod jarzmem zwycięzrów zachownją |kowie, ol. Basztowa 5. 
głoskom, które głosiły, że miądzy rządam a koa-| głębokie poczuzie swej narodowości, nlo zapominają 

lieyą opozycyjną zanosi się na kompromis. Ga- | niesego x przessłaśni | mają odwagę mówić o niej. 
binet w dalszym ciągu usiłnje złamać opór ko-|nawet gdy jast bolesną. Ale dsislaj wywołanie 
mitatów — słowem, stan rzeczy jest pozornie | wspomnień o rewolucji, która była pełną <umały i 
taki sam znpełnie, jakim był od kilka tygodni. | we Francyi wabudziła rach gorącej aympatyt. uada 

Jeśli atoli zajrzymy głębiej za kulisy tego |wypadkom bieżącym, położenin obecnema Polski, 
dziwnego dramatu politycznego i dziejowego, |cechę jescze ;większego skupienia i jeszcze wię- 
nie tradno nam będzie zauważyć, że przygoto- | kazej uroczystości, Ażeby zaznaczyć podnioałość te- 
wuja się tam nowe, a ważne przesilenie, nowa |go obchodu, Polacy postanowili połączyć rocznicę 
wielka zmiana. Być może, że obecny gabinet | powatania s pięćdsiesięsioleciem Śmierei Adama Mi- 
rzeczywiście jeszcze w oficyałnej formie nie po-|ckiewicza. I tak ze wspomnieniem wysiłku boba- 
dał sią do dymisyj, to atoli jasnem jest, iż|terskiego i bolesnego złączy się pamięć wielkiogo 
znajduje się obecnie w położeniu, które zmusza | poety, który po tem ciężkiem doświsdczeniu nma- 
go wprost do takiego kroku. Jego z takim roz-|enfał serca swoich ziomków I ożywiał ich nadzieję 
machem rozpoczęta akcya polityczna doznała| „To wspomnienie o Mickiewiczu nie powinno być 
zupełnego fiaska. Nadzieja, że na podstawie|dia nas obojętnem. Genialny ten poeta przebywał 
programu reform będzia mógł ntworzyć skłonną |dłago w Paryżu, wykładał w „College de France", 
do popierania go partyę w Sejmie, zawiodła | gdzie na miejscu zazxczytnem znajduje się jego m> 
Program sam nie sprawił w kraju ani w przy: |dalioa, i był w latach 1842 do 1844 jedzym 2 
bliżenia takiego wrażenia, jakiego się w łonie | uajpopułarolejszych iudal we Franoyl. Z drrxlej 
gabineta spodziewano. Kraj nie ma bndżetu, | strony cało jego życie, nważute badane, pełne jest 
państwo nie ma rekrutów. Wspólny minister | drogocennych wskazówek. Życie to okasuje charak- 
wojny coraz natarczywiej domaga się środków |ter heroicany, którego praykład, tak drogi dla zlom 
finansowych, przyznanych ma jaż przez dele-|ków jego, wywołcje podziw aałaj lndzzości." 
gacye na działa, okręty 1 na inne cele. Cho-| Podawssy w krótkości życiorys Mickiewicza, an 
ciażby zaś gabinet był gotów dostarczyć mu |tor wspomnianego artykałn podaja dwie zajmnjące 
ich na własną odpowiedzialność, jest rzeczą | notatki współczesne, które świadeną, jaki entuzyszm 
wątpliwą, czy byłoby to możliwe. Albowiem wo-| wzbudzał nasz poeta w Paryża. Oto co pisał ma- 
bec nie wpływania podatków, w kasach pnóń-|ówczas Eageninsz Ne8l: „CI, którzy nie słyszeli x 
stwowych coraz groźniejsze powstają niedvbo-|katedry autora „Ksiąg plelgrzymstwa polskiego”, 
ry. Walka z mnnicypiani komitatowemi stuje |nie udołają wyrobić sobie pojęcia o tej wymowle, 
się coraz zaciętszą, coraz groźniejszą, Odma- | równoczenis mistycznej | rosnmnej, wzniosłej i fa- 
wiający posłuszeństwa urzędnicy Kkomitatowi | miliarnej Stojąc wyprostowany, z rekami na laseo 
nie niękli się nawet zapowiedzi, że wstrzymane |trzcinowej, s ciałem naprzód podanom, o natebnio- 
im będą pensye, otrzymują je oni bowiem z kas|aych oczach, głowie waruzzoaym i drżącym, o ru- 
opozycyi. Instalacya nowych nadżupanów przy |chach wizyoniera niebisńskiego — rzucał słowa naj: 
pomocy baguetów żandarmskich doprowadziła | wyższego roznmu i dncha najbardziej praktycznego, 
dotychczas jedynie do całego szeregu procesów | Możnaby zebrać z korsu Mickiowicaa wyrazy i 
politycznych, których wynik może być bardzo |okrsyki namiętne, szlachetne uniesienia: „Nie ople- 
niepomyślnym dla rządu. Gabinet rządzi wpra |rajcie się na wydoskonaleniu przemysłu: maszyny 
wdzie, lecz rządy jego najmniejszego nie wy-|nie mają przekonań i oddają słuszność zwyciężcy*. 
dają rezultatu, zatrzymały się nagle na t. zw.|Ale trzeba było słyszeć to wyramy z ust samogo 
martwym punkcie. Koła machiny rządowej obra- | poety, można powiedzieć proroka, tyle w nim kyło 
cają się jeszcze — lecz nie posuwają się dałej. | powagi i majestatu“, 

Tymczasem zbliża się dzień 19 grudnia, w| Dr Clavel pisał: „Były to czasy, gdy przez es- 
którym, według zapowiedzi, danej przy osta: ły tydzień wyrzekaliśmy się nnjlepszej części obja- 
tniem odroczenia, Sejm węgierski zebrać się|du, ażeby opłacić wstęp do sali Komadyi franov- 
ma nanowo. Żaden chyba z obecnych ministrów | skiej, lub Teatrn włoskiego. A nazajutrz bległo się 
nie ma najmniejszej wątpliwości co do tego,|do Koleginm francuskiego, ażeby słuchać wzrusza- 
jakie przyjęcie znajdzie znów gabinet ze strony | jących wykładow. Profesor — głos jego zamilknął 
Sejma. Opozycya nie dopnści go do głosu, a ła-|jaż dzisiaj — mówił trochę o literaturze Słowian, 
two gorszą jeszcze zgotować mu może porażkę. |a bardzo wiele o ich nieszczęściach. Słachacze dy- 
Wobec tego pozostają więc jedynie dwie drogi |szeli Nagle wygnańcy polscy podnosili się, jakby 
do wyboru: albo ponowne odroczenie, albo po-|podrzuceni sprężyną. Byli bladzi, a na ich dln«ich 
nowne rozwiązanie Sejma. Tymczasem pierwsze | wąszch wisiały łzy. Wyciągając ramiona, wołali: 
żadnego nie miałoby celu, ani sensu, wywoła-| „Niech żyje Francya!*— a wszyscy Francusi wsta- 
łoby tylko większe jeszcze rozgoryczenie. Fe-|ją 1 wołają: „Niech żyje Polsza!* Jakiś ogromny 
jeryary nosi się też podobno z zamiarem obra-| Auglik siedział, milcząc, i przyciskał oblema ręka. 
nia drugiej drogi, co zapowiada zresztą sam |mi kapelusz do piersi. Płakał jak wszyscy inni. 
we wspomnianem poprzednio sprostowaniu po-|Ab! były to dobre czasy“. 
głosek o rzekomej dymisyi gabinetu. Czy atoli| Kończąc swój artykuł. powiada autor: „Mickis- 
może się ładzić, że nowe wybory wydadzą 'ko-|wiex jest symbolem tego, czem być powinien pra- 


R ZO 


EZ geje WO. 
Mrukówr, 4 grodnia. 


T. 8. L. a seminaryuma poiskie w Cleszynie. 
Na ręce prezesa Koła polskiego wysłany został 
z Krakowa następujący telegram: 

„Zarząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej 
protestuje stanowczo imieniem własnem, imieniem 
216 Kół w kraju i imieniem 26.000 członków 
przeciw przeniesieniu seminarynm polskiego z Cle- 
szyna. Stykając się bezpośrednio z potrzebami du- 
chowemi i narodowemi polskiego ludu na Sląsku, 
popieramy jak najmocniej jego słuszne żądanie za- 
łożenia w Cieszynie, prastarej stoli-y tej dzielnicy 
piastowskiej, samoistnego, zupełnego seminaryum 
polskiego. Jak najgoręcej prosimy Koło o stanow- 
cze wystąpienie w tej sprawie w myśl życzeń ca- 
łego społsczeństwa”. 

Ze Lwowa donoszą nam: Na posiedzenia Iwew- 
skiego Koła Tow. naaczycieli szkół wyższych u- 
chwalono wnieść energiczne przedstawienie do Koła 
polskiego | rządu przeciw przenoszeniu seminarynm 
nanczycielskiego z Cieszyna do Ustronia. 

Jak nam donoszą, Radu miasta Brodów i Koło 
T. S. L. im. Staa. Staszica w Wadowicach nchwa- 
liły wysłać depeszę w sprawie seminaryum polskie- 
go w Cieszynie do prezydynm Koła polskiego. 

W sprawl» polskiego seminaryum nauczyclei- 
skiego w Cieszynie urzędy gminne w obrębie sta- 
rostwa eleszyńskiego wyślą, jak donosi „Głos Lu- 
da Slązkiego*, do rządu krajewego w Opawie [> 
tycye, Żądające nałożenia w Cleszynie polskiego Bo- 
minarynm Ranozycielskiego. a oświadczające 8! sta” 
noweae przeciwko umieszczonia go posa Cieszynem, 
Zresstą pośród Niemców, zsmieszuałych w Cieszy- 
nlo, bndzi się reakeya przeciwko hakatystom. Oto 
eo donosi w tej sprawie „Głos ladu Sląnkiego*: 
W niemieskiem piśmie eleszyńskiem „Nene Schlo- 
sisehe Zeltung*, poważany nlemiaeki mieszczanin 
cieszyński zastrzega się stanowcso w imieniu ma- 
teryalnego dobra miasta praeciw prasalssieniu 
seminarynia z Cieszyna, a odrognie do parodewych 
stosmnków dajo Nierscom Bavtępującą naukę: „Mia- 
ato nasze jest cd wioków dwnjęzyezne i takiem 
zostania. Nieeh sobie Polacy wyshownią dzieci 
swoje, jak się im podoba, my zaś Niemey powin- 
niómy Dasze szkoły tak nrządzić, aby dzieci nasze 
także eo do znajomości polskiego języka mogly 
współsawodniezyć z dziećmi polakiemi. Naprzód 
ehieb, a potem narodowa zabawka“. Nadto ni e- 
mieeey | polscy obywatele miasta Cie- 
szyna podpisują podania 40rządno po- 
zostawienie polskiego sveminaryum 
w Cieszynie, Arkasze zapełniły się w kilka 
dniach setkami podpisów obywateli obu narodowo 
ści wszystkich stanów, a podpisy te dosałyby do 
tysięcy. gdyby nie zwyczajny u ludzi brak odwagi 
eywilnaj i strach przed kliką hakatystyezną trzęsą. 
cą miastem. Wiadomość tę potwierdza w ostatnim 
numerze awoim „Gwiazdka Cieszyńtaka*, 

Budżet mlejski. Komisya budżetowa pod prze- 


Wezoraj stanęła już kopalnia „Czeladś*, Nowy |też już, że korona odmawia zezwolenia na uży-| zgodzie ze słowami. Splewał, walczył, cierpiał, a| wodnictwem prezydenta miasta, dra Joliusza Lea, 
strejk powstanie z powodu żądań robotników, któ-|cie tego Środka walki. A zatem: bankructwo |jeżeli jest wielką chwałą Polski, to pozoatanie tsk- | załatwiła w sobotę działy: V, X, XII, XIII i XIV, 


rzy domagają się zapłaty za czas strejku polity-|znpełne na całej linii, 


drugi dzień deputacya rady miasta i komitetu | cznego, w którym to czasie fabryki były nieczynne. 


Kapelusze — Cylindry — Klaki 


„% C. Habiga, — Willi Plessa — Bootta — Borsalino- 


poleca: 


Zdzisław Zdanowicz 


, |że jednym s najpiękniejszych charakterów, jakiemi|oraz budżet wodociągu, gazowni i elektrowni. 
A opozycya? I ona nie może się poszczycić |się ehlabić może ludskość”, Dział V (bezpieczeństwo publiczne — referent: 


w Krakowie 
ul. Sławkowska l. 3. 


Wtorek, 5 Grudnia 1095, 


NOWA REFORMA. 


r. m. K. Markus) wydatki zwyczajne 286717 ko-|nia ze swej działalności za rok ubiegły x prośbą | seminarynm nanczycielskiego w Starym Dączu nader 
ron, nadzwyczajne 7308 koron, razem 294026 |o darki na dalsze i trwałe utrzymanie tego buma- 
koron; dochód 6.750 koron. — Niedobór 287.275 |nitarnego zakłada tak bardzo potrzebnego dla ble- 


koron. 


daków, pozbawionych ciepłej strawy i ciepłej izby, 


Dział X (dobroczynność — referent: r. m. Birn- | zwłaszcza w nadchodzącej porze zimowej. Ofiarowa- 


baum): wydatki zwyczajne 171.380 koron, wydat« 


ne datki na ten cel przyjmuje skarbnik herbaciarni 


ki nadzwyczajne 15.000 koron, razem 186380 ko-|p. Józef Schneider przy ulicy Krowoderskiej L. 53. 


ron; dochody w tym dziale wynoszą 67.89] koron. 
Niedobór 118497 koron. 

Dział XII (oświata — referent: r. m. dr Mucs- 
kowski): wydatki zwyczajne 544.405 koron, nad- 
zwyczajne 26100 koron, razem 570.595 koron; 
dochody 61.570 koron. Niedobór w tym działe wy- 
nosi zatem 509015 Koron. 

Dsiat XIII (sprawy wojskowe — referent: r, m. 
Snlikowski): wydatki zwyczajne 82 410 koron, nad- 
zwyczajne 300 koron, razem 82.710 koron; dochody 
56.760 koron. Niedobór zatem w tym dziale wy- 
nosi 25950 koron. 

Dział? XIV (różne — referent r. m. Sulikowski): 
wydatki zwyczajne 26.249 koron, nadzwyczajne 
10000 koron, razem 35.249 koron. Niedobór wy- 
nosi zatem 3] 749 koron. 

Przy dziale XII postawiono następujące rezoln- 
oye: I. Oczekuje się rychłych wniosków od komisyi 
Ezkolnej w sprawie reorganizacyi kursów imienia 
dra A. Bnranieckiego. II. Wzywa się prezydynm 
miasta, aby stosunki na kursach im. Baranieckiego 
co do dacha, panującego na tych kursach zbadało, 
i zajęło się reorganizacyą tychże kursów. 

Następnie załatwiono budżet wodociągowy, refe- 
rowany przez r. m. dra E. Bandrowskiego. Wydatki 
zwyczajne 366.902 koron, nadzwyczajne 263,109 
koron, razem 630011 koron. Dochody zwyczajne 
417.500 koron, nadzwyczajne 213.100 koron, ra- 
zem 630.600 koron. Nadwyżka 580 koron, Wresa- 
cie załatwiono bndżet gazowni miejskiej referowany 
przes dyrektora p. M. Dąbrowskiego, i budżet ele" 
ktrowni miejskiej, referowany przez dyrektora p. 
A. Gajczaka. 

Następne posiedzenie odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. Na posiedzenie to wydział obrachankowy 
przygotnje ostateczne cyfrowe zestawienie całego 
budzetu. 

Wiadomości osobiste. P. Marya Konopnicka 
bawi w Krakowie. 

Z uniwersytetu. P. Stanisław Kościałkowski, 
rodem z Grodna, otrzymał dziś na tutejszym uni- 
wersytecie stopień dra filozofii. 

Wieczorek Krasińskiego. W sali „Sokoła“ od- 
bodzio się jutro dnia 5 b. m. o godzinie 6 wieczo- 
rem obchód ku czci Krasińskiego, urządzony stara- 
niem uczniów VII klasy gimnazyum Sobieskiego. 
Odegraną zostanie „Nieboska komedya* oraz scena 
3 „Niedokończonego poematu* „Podziemia wene- 
ckie*, Młodzież nie szczędzi nakłada, na wystawie- 
nie sztuk, których przygotowaniem kieruje p. Adolf 
Walewski, reżyser teatra miejskiego. Dochód prze- 
snaczony na „Pomoc koleżeńską*. 

W Kole artystyczno-literackiemi we środę dnia 
6 b. m. będzie miał pogadankę p. Konrad Rakow- 
ski: K Balmont i jego znaczenie dla poezyi młodo- 
rosyjskiej. Po pogadance nastąpi wspólna wieczerza. 
Początek o godzinie pół do 8. 

Wieczór „klasyczny“ w teatrze. Kółko ama- 
tosrkie U. U. J. dla popierania dramatu klasyczne- 
go, dokłada wszelkich starań, aby cen pierwszy 
wieczór kiasyczny, który, jak wiadomo, odbędzie się 
dnia 11 b.m. w teatrze miejskim, wypadł jak naj- 
okazalej. Na program składają się dwa arcydzieła 
dramatu i komedyi greckiej: „Cyklop“, potężny 
wprost żywiołowy dramat matyrowy Earlpidesa i 
„Rycerze*, świetna, pełna analogii do współcze- 
asnych czasów komedya Aristofanesa, Obie sstoki 
wystawione będą w nowych kostyamach i stylo- 
wych dekoracyach pędzia p. Spitzlara. 

W'antraktach odegra orkiestra kilka zachowa- 
nych utworów muzyki starogreckiej, jak: Hymn do 
Apollina, do Nemezis i t. d. 

Przedntawienie poprzedzi 
Kasprowicza. 

Bilety nabywać można wcześniej w księgarni 
S- A. Krzyżanowskiego. 

Ze stowarzyszenia nauczycielek. W komisyf, 
urządzającej zabawę loteryjną na korzyść budowy 
„Domu dla nauczycielek* panuje coraz większe o- 
żywienie w miarę, jak się zbllża dzień 10 grn- 
dnia, w którym to dnin odbędzie się zapowiedziana 
loterya fantowa w salach hoteln Saskiego. Bardzo 
liczne grono pań obmyśliło rozmaite niespodzianki, 
które przyczynią się do urozmaicenia i ożywienia 
zanawy tak dla osób starszych, jak szczególnie dla 
dzieci. W chwili tych narad nadszedł z Żywca 
s kancelary! arcysięcia Karoia Stefana do wydzia- 
ła stowarzyszenia list, w którym arcyksiążę pole- 
cił złożył wydziałowi swoje podziękowanie za za: 
proszenie oraz oświadczyć, Że jeżeli tylko będzie 
w tym czasie w Krakowie, skorzysta z zaprosze- 
nia i odwiedzi urządzoną przez wydział zabawę 
loteryjną. 

Biuro stowarzyszenia przyjmuje codziennie mię- 
dzy godsiną 3 a 6 nadsyłane dary na ręce sekre- 
tarki E stypkowskiej w lokalu przy ulicy Krup- 
niczej L. 16, II p. 

W resursie urzędniczej odbył się w sobotę 
koncert przy przepeinionej sali. Gra panien Stop- 
czańskich, tak pianistki, jak i wiolinistki, znauą 
jest już z wielokrotnych występów na estradzie; 
obie panie zbierały oklaski. P, Beike, śpiewaczka, 
znana również z występów estradowych, cieszyła 
się znacznem powodzeniem. Ładnie grał na wio- 
lonczali p. Brodil, uczeń prof. Skarzyńskiego, szcze- 
gólniej „Largo“ oltermana zupełnie poprawnie 
wykonał. Najwięcej powodzenia miał p. Walewski, 
klóry śpiewał utwory Gonnod'a, Galia i Slebera i 
zasłużone zbierał oklaski. — Bardzo podobały się 
nowe utwory Maurycego Siebera „Czarodaiejkać i 
„Romans“ z wiolonczelą. Deklamowała p, Walew- 
ska-Czajrowska utwory Konopnickiej i Zawistow- 
skiej. P. Doliński wreszcie wypowiedział humory- 
styczny monolog, który pobudził słachaczy do we- 
gołości. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Insty- 
tucya ta Toz)oczęła x dniem 1 grudnia trzeci rok 
istnienia w E.rakowic, Szereg wykładów rozpoczął 
profesor uniwersytetu, dr W. Czermak. W ciągu 
grudnia wykładać będą dalej: prof. uniw. dr Wto- 
dzimierz Czerkawski, docent uniw. dr Stanisław 
Droba, dr Emil Godlewski i dr Tadeusz Grabowski, 
auystent uniw. dr Wacław Tokarz, a nadto prof. 

Jósef Flach, dyrektor Museum narodowego dr 

elika Kopera i p. Konrad Rakowski. — Wykłady 
Oddz wąc się będą, z małym wyjątkiem, stale w anli 

Szkoły realnej przy ulicy Studenckiej a rozpoczy- 
mać © godzinie 6 wieczorem. 

Z herbaciarni ludowej. Zarząd I herbaciarni 
ludowej przy ulicy św. Krzyża pod L. 10, którą 
się zajmuje delegacya sekcyi dobroczynnej Rady 


konterencya p. Jana 


Pareńsklego, dla braku funduszów odzywa się, jak 


Krakowa, Powołując się na rozesłane już sprawozda- 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Floryańskiej L. 17 


naprzeciw hotelu „pod Różą” 


Z Towarzystwa dobroczynności. Nabożeństwo 
uroczyste, jako w 89 rocznicę założenia Towarzystwa 
dobroczynności, odbędałe się w kaplicy zakładowej 
przy ul. Koletek 9 b. m. o gods. 9 rano 

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe ndzieliło 
w listopadzie pomocy 280 razy (w nocy 60). Na- 
głych zasłabnięć było 37, przypadków chirurgica- 
nych 169, samobójstw 5, przypadków obłąkania 5, 
nagłej śmierci 3, Innych 16. 
< Stowarzyszenie opodatkowanych (ulica Szero- 
ka, L. 16) wzywa opodatkowanych, którzy mają 
głosować na czionków komisyi szacunkowej podat- 
ka osobisto-dochodowego, aby składali swoje karty 
w administracyi „Nowej Reformy“. 

Usiłowane ograbienie poczty. Ubiegłej nocy 
nlawyśledzeni dotychczas złoczyńcy usiłowali wła- 
mać Bię do urzędu pocztowego na Półwsin Zwie- 
rzynieckiem. Mianowicie sprawcy zawiesili na gór- 
nym rygla żelsznych drzwi poczty sznurek | prze- 
ciągnęli go dołem do sieni, tak, aby mogli później 
przes Bzarpnięcie drzwi odryglować, z dolnym zaś 
ryglem nie mieliby wiele do roboty, gdyż drzwi do- 
łem nie dostawały do podłogi i tworzyły znaczną 
szparę. Tych przygotowań, dziwnym trafem, na 
poczcie nikt nie znuważył, więc też złodzieje w nie- 
dzielę około godziny 8 rano rozpoczęli robotę koło 
otworzenia drzwi. Na hałas jednak, jaki powstał 
przy wytłacsaniu szyby w głównej bramie, celem 
wyjęcia z zamku z przeciwnej strony klucza, zbu- 
dziła się pani Chaberska, mieszkająca w tym do- 
mu, gdzie mieści sią poczta, obudziła właściciela 
doma p. Walentego Dadka, który wraz ze służbą 
spłoszył rabusiów. W kasie urzędu pocatowego na 
Półwsia znajdowało się 5.000 koron, Sledztwo za 
śmiałymi złoczyńcami prowadzi krmisarz policy! dr 
Mirasowicz I inspektor pol. Bronisław Karcz. 

Z Podgórza. Magistrat tutejszy wysłał do Koła 
polskiego w Wiedniu telegram z żądaniem energi- 
cznych kroków, aby nie przenoszono seminaryum 
nauczycielukiego z Cieszyna. Na najbliższem posie- 
dzeniu Rady miejskiej, które cdbędzie siłę we czwar- 
tek 7 bm., postawiony zostanie odpowiedni wnio- 
sek, celem wniesienia takiego samego telegramu 
imieniem podgórskiej Rady miejskiej, 

Staraniem tutejszego Sokoła odbędzie się dnia 5 
bm. obchód św. Mikołaja w sali własnego gmachn. 
W programie odegranie obrazka scenicznego ze śple- 
wami w dwóch odsłonach Józefy Janusz p.t. „8w. 
Mikołaj“, po którem nastąpi zabawa dla dzieci, na 
którą złożą się: bal maskowy, orgie dyabelakia w 
piekle i przedstawienie bitwy Racławickiej, odegra- 
ne siłami młodocianych nezestników. Zakończy sja- 
wienie się św. Mikołaja i rozdanie podarków. Praez 
cały czas przygrywać będzie orkiestra p. Czyżow- 
skiego. Początek o godz. 5. 

Odnośnie do wieczorka, urządzanego tn przez 
podgórską młsdzłaż gimnazyalną, zaznaczyć należy, 
że deklamacyami, tak zblorowemi, jak aolowemi 
kieruje bezinteresownie artysta teatru miejskiego 
p. Popławski, a nie jak mylnie podano p. Senow- 
skl. 

W nocy z 30 listopada na 1 grndnia usiłowało 
kilka złoczyńców włamać się do sklepu Isaaka In- 
felda przy ulicy Krakowskiej na Kazimierza. Je- 
dnego x nich przyttzymano, ale wobe tego, że 
mimo wołania policyant się nie zjawił, towarzysza 
odbili go. Podgórska eksyozytura policyi wdrożyła 
energiczne śledztwo celem wyśledzenia włamywaczy. 

Przód kilku dniami aresztowała ta tutejsza eke- 
pozytura policy! niejakiego Władysława Piotrow- 
skiego, który wraz z cieszącym się dotąd jeszcze 
wolnością spółnikiem Ziomkiem wyrwał wracające- 
mu z Prus wyrobnikowi Michałowi Krurie z rąk 
kuferek z bielizną i ubraniem, wartości około 70 
koron, koło mosta podgórakiego, a więc w nsjruch- 
liwszej ulicy około godz. 7 wieczór. Sprawcę od- 
dano do sądu. 

Slub panny Maryi Stasiakównej, alostry p. Lu- 
dwika Stasiaka, znanego literata, z p. Stanisławem 
SŚwigostem, urzędnikiem kolei państwowych, odbył 
silẹ w sobotę w Bochni, w tamtejszym kościele pa- 
rafialnym. 

Oświęcim, 2 grudnia. Nasza reprezentacya gmin- 
na z burmistrzem p. Smieszkiem na czele, gorliwie 
pracuje nad usunięciem błędów i zaniedbań poprze- 
dników, którzy zaprzepaścili najżywotniejsze inte- 
resy miasta. A więc w plerwszym rzędzie czynią 
się starania o przebudowę zgoła nieodpowiedniego 
dwerca kolejowego, o skrócenie drogl, do niego 
wiodącej, i łączącej się z tem budowy nowego mo- 
stu na rzece Sole. Z innych spraw zaprząta nas 
sprawa kanalixacy! i wodociągów, sprawa telefoni- 
cznego połączenia Oświęcima x Prasami, wlokąca 
się od roku 1890, a mająca dla tutejszego ruchu 
handlowego pierwszorzędne znaczenie. 

Odbyło slọ tn zebranie przeszło 100 rolników, 
dzierżawców i właścicieli ziemskich pod przewodni- 
ctwem prezesa Towarzystwa rolniczego bialsko- 
Żywieckiego, p. Adolfa Ponińskiego z Kobiernic, 
w sprawie podniesienia wydajności ziemi. Zebranie 
uchwaliło rezolncyę , ża obecnie nie istnieją żadne 
powody, aby granice miały być nadal dla wywozu 
produktów zamknięte. 

Ruchiiwe Towarzystwo rolnicze okręgowe bialsko- 
Żywieckie, pod skrzydła którego garną się coraz 
chętniej nasi ziemianie, zajmie się także niebawem 
uregulowaniem bardzo żywotnej sprawy hodowli ryb 
i pośrednictwa w tym handlu z zagranicą Dotąd 
korzyść z tego pośrednictwa ciągnął wyłącznie 
„Lsndwirthschaftlicher Vorschussvereln in Bielitz*, 
bą widoki, że akcya ta się powiedzie. 

Z Bogumina piszą nam: Daiś (3 grudnia) wy- 
głosił w Stowarzyszenia „Jedność* p. Ignacy Mi. 
ciński odczyt o Miekiewiczu. Mieliśmy wprawdzie 
w naszem stowarzyszenia wiele odczytów, ale ża- 
den nie rozgrzał serc naszych oziębionych wpływem 
wrogich nam żywiołów, tak, jak odczyt wypowie- 
dziany przez dzisiejszego prelegenta. Jeżeli gdzie 
to tu na kresach, odczyt taki wypowiedziany z ta- 
ką piłą uczucia, pełen śmiałych a głębokich poglą- 
dów jest pokarmem, który pokrzepia i roztapia za- 
skrzepłe serc skorupy. Pociągnięci zapałem niezwy* 
kłym (co n nas jest rzadkością) oklaskiwali słucha- 
cze długo mowcę, Spłacając w ten sposób chociaż 
w części trad dla nas poniesiony. W niezwykłym 
nastroju odśpiewaliśmy kilka patryctycznych płeśni. 

Nowy Sącz 3 grudnia. Rocznica Mickiewiczow- 
ska odbiła się głośnam echem po naszem Podhalu. 
Zeszłej niedzieli odbyły się w kilku miejscowościach 


urozmaiconym wieczorem. — Dzisiaj zaś młodzież 
gimnazyalna w Nowym Sączu złożyła hołd twórcy 
„Farysa*. Odegrano z III części „Dziadów“ scenę 
więzienną i improwizacyę z artyzmem madspodzie- 
wanym. Niezmiernie miłe wrażenie na publiczności 
(bardzo licznej) uczynił świetny, acz pierwszy wy- 
stęp orkiestry gimnazyalnej (smyczkowej. Przemó- 
wienie wstępne ucznia J. Wasiewicza i zakończe: 
nie prof. J. Magiery stanowiły piękny zespół lite- 
racki. Pierwszy mowca uwydatnił pierwiastek boha- 
terski poezyi Adama, drugi przedstawił Mickiewicza 
jako poetę młodzieży, któremu młodzi bobaterowie 
gą najsympatyczniejsi, a „Dziady* (cz. III) zalecił 
młodym, jako narodową księgę patryotyamu dla 
młodzieży polskiej, Dochód u wieczorku przezna- 
czono na głodnych Warszawian. 

Uczniowie klasy VII. kierowali wieczorkiem Mi. 
ckiewiczowskim, ich kolegom zaś z klasy VIII. 
przypadło w udziale urządzenie uroczystości listo. 
padowej. W dnin 29 Mstopada 800 młodzieży urzą- 
dziło poważny pochód przez miasto, pod pomnikiem 
Mickiewicza złożono wieniec przy dzwiękach musy- 
ki gimnuzyalnej. Pabliczność wraz z młodzieżą od: 
śpiewała hymny narodowe 1 wysłuchała ogniatej mo: 
wy przodstawiciela studentów. 

Usupełniając kronikę ruchu nmysłowego w Sąde- 
czyźnie, dodać należy, że wczoraj odbył bię także 
koncert p. Merklowej, znanej śpiewaczki, z którego 
dochód przeznaczony na szkołę analfabetów w No: 
wym Sączu, nadto, że wykłady uniwersyteckie po- 
wszechne u nas już w pełnym toku (dziś mówił ka 
Helon o „descendencyi w świetle najnowszych ba 
dań*), że wreszcie czytelnia kolejowa święci w naj 
bliższy czwartek rocznicę listopadową wieczorkiem 
patryotycznym, a „Koło pań“ T. S. L. zapowiada 
na sobotę przedstawienie „Skalmierzanek* Bogu- 
sławskiego. 

Z Jasła piszą nam: Staraniem Sokoła odbył się 
w sobotę wieczorek ku uczczenia pamięci Tadensza 
Kościuszki. Sala była przepełniona publicznością. 
Wieczorek zagaił prezes, dr Baranowski. Odczyt, 
chór męski, deklamącya I po raz pierwszy urządzo- 
ne u nas ćwiczenia sokollc wypadły znakomicie. 
Piękny wieczór zakończył żywy obraz p. t. „Polo- 
nia resurgens“, układu art..malarza p. Apolinarego 
Kotowicza. 

Onegdaj zaszedł poważny wypadek u tnt. nadin- 
żyniera, p. Sch, który mógł spowodować śmierć 
całej rodziny. Służąca z zemsty za otrzymaną na- 
ganę wsypała do wazy z zupą strychniny, którą p. 
Sch. zakupił do wytępienia szczurów. Gdy rozdano 
zupę, najstarszy synek p. Sch. zwrócił uwagę na 
dziwny smak zupy. P. Sch. poznał w znpie stry- 
chninę. Słnżącą bezzwłocznie aresztowano. 

Rzeszów, 3 grudnia. Zorganizowane w ubiegłym 
roku, dzięki staraniom prof. gimn. Bandrowskiego, 
Machowskiego i Pęckowskiego, miejscowa Koło T. 
S. L. rozwija wśród okolicznej ludności włościań. 
skiej wszechstronną działalność. Pozakładano szereg 
czytelń po wsiach: w Rakszawie, Drabiniance, Za. 
lesiu, Kalembinie, Głachowie, niedawne w Budzi- 
woja, powołano do Życia zarząd okręgowy wszyst: 
kich Kół prowiucyonalnych, pracowano nad zorga 
nisowaniem kas Raiffeisenowskich (w najbliższym 
czasie nkonstytnuje się kasa w Trzebownisku), u- 
rządzano liczne odczyty po wsiach. Obecnie posta: 
nowił wydział swą działalnością objąć także mia- 
sto, traktowane dotychczas po macoszemu. Postano- 
wiono wynająć lokal i pomieścić w nim bezpłatną 
wypożyczalnię i czytelnię. 

Życie umysłowe 1 artystyczne naszego miasta 
budzi się, jak zwykie pod zimę, z letniego letar- 
go. Uniwersytet krakowski urządza szereg wykła- 
dów powszechnych. Referenci rekrutują sią przewa- 
żnie z miejscowych sfer nauczycielskich. Na wamian- 
kę zasługują zapowiedziane na pierwszą połowę 
grudnia wykłady docenta dr Droby „s mikrobiolo- 
giil“ i dr Rydla „o Mikołaja Beja“. P. Lelewicz 
urządza 3 bm. wieczór humorystyczny, 5 bm. kon- 
certować będzie u nas znana pianistka p. Panla 
Szalitówna z współadziałem lwowskiego skrzypka 
p. Teodora Majera. 

Młodzież gimnazyalna urządziła 2 bm. wieczorek 
ku czi Mickiewicza. Słowo wstępne wygłosił uczeń 
VIII kl glmn. p. Rybarski. Następnie pp. Szajner 
i Tharek odczytali własne utwory poetyckie. Za- 
kończono wystawieniem II części „Dziadów“. 

Rocznicę listopadowego powstania aczciło stow. 
rękodzielników „Gwiazda* nabożeństwem żałobnem, 
Sokół uroczystym wieczorkiem. Odegrano II akt 
„ Wesela*. 

Zmiana własności. Dobra ziemskie Olesko, w 
powiecie złoczowskim, obszaru 960 morgów ziemi, 
należące do p. Staniaławy Życzyńskiej, przeszły na 
własność p. Konstantego Woroszyńskiego. 

Medal honorowy dla strażaków pożarnych. 
Celem uznania zasług długoletnich członków straży 
pożarnych i organizacyj ratunkowych, ustanowił ce- 
garz medal honorowy za Zb'letnią zasłużoną pracę 
pożarniczą lub ratunkową. Prawo do tego medaln 
mają bez różnicy rangi, stann i płci wszyscy, któ- 
razy choćby z przerwami, lecz razem przez 25 lat 
pracowali w straży ogniowej. Rozdawanie tych me- 
dali należeć będzie do politycznych władz krajo- 
wych. 


Zmaril. 

Ludwika z Borodziejów Senow ska, b. artystka 
teatru miejskiego, smarła dnia 3 b. m. w Krako- 
wie. 

3. p. Senowska zawód sceniczny rozpoczęła przed 
20 laty, jako chórzystka operetki lwowskiej, Zdel- 
ności jej, objawiające się w zręcznem prowadzenia 
dyalogu scenicznego w operstce, zwróciły na nią 
nwagę dyrekcył i otwarły jej drogę do teatru sta- 
nisławowskiego, zorganizowanego przez ś. p. Lucya- 
na Kwiecińskiego. Tam, mzjąc sposobność częstego 
grywania, nabrała á. p. Senowska rutyny i pogłę- 
biła swój talent, który w kierunko dramatycznym 
rozwijać się zaczął bardzo pomyślnie, zapowiada- 
jąc artystkę szerssego pokroju. Zaangażowana w r. 
1894 przez dyrektora Pawiikowskiego do teatru 
miejukiego w Krakowie, pozostawała na scenie tu- 
tejszej przez lat 12, jako bardzo użyteczna przed- 
Btawicielka ról charakterystycznych z odcieniem 
dramatycznym. 

Pogrzeb ś. p. Senowskiej odbędzie ałą we wto- 
rek o godzinie 3 po południu z krypty księży Pi- 
jarów. 


Ze świata. 


Wieczorek polski w Paryżu. Z Paryża piszą 
nam pod datą 30 listopada: 
Wczoraj wieczorem w sali Towarzystwa geogra- 


najbliższej okolicy Nowego Sącza uroczystości pa- | ficznego odbyło się zebranie, corocznie urządzane 
gre miątkowe. W Muszynie czczono pamięć Wleszcza | przez Emigracyę polską, na cześć i chwałę listopa- 
miejskiej pod przewodnictwem r. m. dra Stniaława |1 nabożeńswem i przemową do ludu w szkole oraz | dowego powstania. Tego rokn postanowiono równo- 
szeregiem śpiewów i dekiamacyj, które towarzy- | cześnie święcić pamięć 50. rocznicy śmierci Adama 
w roku zeszłym do ofiarnego obywatelstwa miasta | szyły odczytowi radcy sądu Merkla w sali „Soko-| Mickiewicza. Z powodu obecnych wypadków, doty- 
ła“ wieczorem, — Wczoraj uczciła poetę młodzież |czących położenia kraju, charskter zebrania był 


niezwykłe podniosły. Mowy, wypowiedziane tak w jọ- 
budziły powsze- 
chny entnsyazm. Na końcu odczytano następującą 


zyka polskim jak francuskim, 


rezolucyę: 


„Polacy, zebrani w Paryża 29 llstopada, aby 
nczeić 75. rocznicę powstania listopadowego 1 50. 
rocznicę śmierci wielkiego wieszcza narodu, Adama 
Mickiewicza, wyrażają ucsncla wdzięczności i usn 
nia tym wszystkim, co się przyczynili do obecnego 


rucha narodowego, zwiastuna lepszej doli w ziemi 
ncisku, jaką jest zabór moskiewski. 

„Wielki dach Mickiewicza, który cierpiał za mi- 
liony a kochał w narodzie 
i przyszłe jego pokolenia“, niech nam świeci jako 
gwiazda przewodnia w pracy, dążącej do zupełnego 
wyzwolenia“. 

Śpiewacy polscy w Holandyi, Przed kilku 
miesiącami odbył się zlot Sokołów polskich z West- 
falii w mieście Winterswyk w Holandyi, ponieważ 
władze pruskie nie udzielają Sokołom pozwolenia 
na zloty, zabawy itd. Ludność holenderska przyjęła 
Sokołów nadzwyczaj serdecznie. Była to Świetna 
manifestacya narodowa. Śladami Sokołów poszli i 
śpiewacy polscy z Westfalii i Nadrenii. W niedzielę 
26 ub. m, odbył się w temże samem mieście holen- 
derskiem zjazd Kół śpiewackich, ponieważ i śpie- 
wakum polskim władze praskie zabroniły zjazdu. 
Drużyny śpiewackie zjeżdżające do Winterswyku 
Holendrzy serdecznie przyjmowali. Na intencyę zja- 
zdu odprawił miejscowy proboszcz mszę św. © go- 
dzinie 1ll-tej.j Do koscioła udali się śpiewacy 
czwórkami z dwoma sztandarami z Wanne I z Bru- 
chu na czele, Kościół był zapełniony rodakami po 
brzegi. Tu rozbrzmiewała poraz pierwszy pieśń 
„Serdeczna Matko“ z piersi polskich.. Po nabo- 
żeństwie udali się śpiewacy w wzorowym porządku do 
sali „Festgaband”, a młodzież holenderska, towa- 
rzysząca pochodowi, śplewała melodyę pieśni „Ospały 
i gnuśny*, której się wyuczyła podczas ostatniego 
zlotn Sokołów. Uroczystość zjazdu rozpoczęła się 
około godziny 2 po południu w sali resursy oby- 
watelskiej „Festgeband*; zagaił ją prezes Koła 
śpiewu „Cecylia“ w Herne p. Łukaszewski. Po po- 
witanin gości i śpiewaków zabrał głos p. Ignacy 
Żniński, przemawiając na temai: „O pielęgnowa- 
nin polskiej pieśni ludowej*, Po nim p. Hadryan 
z Rfhlinghausen przemawiał gorąco za szerzeniem 
poiskiej pieśni. Stosowną do uroczystości deklama- 
cyę wygłosił p. Jagodziński z Kastropu, a do przy- 
byłych przedstawicieli obywatelstwa holenderskiege 
przemówił p. ŹŻniński w języku niemieckim, wzno- 
sząc w końcu okrzyk na cześć królowej holender- 
skiej Wilhelminy. Przemawiał także p. Walkowiak 
z Kastropu. 

W popisach śpiewn brały udzia? następujące Koła: 
„Moniuszko“ z Hüllen, „Fiołek“ z Bruchu, „Har- 
monia“ z Wattenscheid, „Jedność“ z Hamborn, 
„Gwiazda Jedności“ z Bismarcku, „Mickiewicz“ 
z Ueckendorfn, „Gwiazda Jedności“ z Osterfeldn, 
„Koło śpiewn  polsko-katolickie* z Ueckendorfu: 
w klasie drugiej: „Mickiewicz“ «z Oberhausen, 
„Wanda“ z Disteln, „Halka“ z Kastropu, „Lutnia“ 


z Rihlinghansen, „Lirac z Oberhausen, „Harfa“ 
z Wanne, „Echo majowe“ z Baukan, „Jedność“ 
z Bruchhausen. — Wazystkie Koła śpiewackie 


otrzymaie nagrody. 

Żądania kolejarzy. Z ministerstwa kolei otrzy- 
mała organizacya Błażby państwowych kolei cze- 
skich, mająca swą siedzibę w Pradze, telegraficzne 
zawiadomienie, że przyrzeczone przea rząd polep- 
szenie ich bytu zostanie jak najprędzej wprowa- 
dzone w Życie. Co do słażby kolei prywatnych, to 
w sprawie ich żądań toczą się rokowania z dyrek- 
cyami owych kolei. Gdyby rokowaria dyrekcyj s ro- 
botnikami nie odniosły “skutku; "naówczae nastąpi 
interwencya ministerstwa handlu. 

Zatarg słuchaczek z profesorem. — Profesor 
filologii romańskiej na uniwersytecie w Wiedniu, 
dr F. A. Becker, mówiąc o Eieonorze z Polton wy- 
rasi? się, że królowa ta „jak wogóle kobiety eman- 
cypowane nie wiele dbała o wierność małżeńską”. 
Jedna z zamężnych słachaczek profesora uczułe się 
obrażoną tą uwagą i za pośrednictwem swojego 
męża wniosła doniesienie do rektoratn. W  Bobotę 
rano pref. Beck przed rozpoczęciem wykładu złożył 
następujące oświadczenie: „Twierdzenie moje i na- 
dal podtrzymuję; emancypacya wywołuje ten objaw, 
że kobiety o miłości poza małżeństwem, t. j. o mi- 
łości wolnej, równie jak o wierności małżeńskiej 
inaczej myślą, co przy sposobności jeszcze ndowo- 
dnię. Uwagą moją nie miałem jednakże zamiaru 
nikogo z obecnych obrazić. Zresztą zastrzegam się 
przeciwko temu, ażeby wewnętrzne sprawy s Sali 
wykładowej dostawały się przed forum niepowoła- 
ne do tego*. Studenci oświadczenie to przyjęli — 
jak donosi Zeit“ — oklaskami i uwagami ironiczne- 
mi, skutkiem czego słuchaczki korporacyjnie opu 
źciły salę. Jak donosi wymieniony dziennik, prof 
Becker jnż poprzednio często występował przeciw- 
ko słuchaczkom, jako ich zasadniczy przeciwnik 
W sobotę zachowanie się studentów po oświadcze: 
nia prof. Becka miało być tak niestegsownem, że 
wiele z nich wybuchło płaczem. 

Telegrafistki łamiące strejk. Do Londyna na- 
deszła z Petersburga wiadomość, że jednakże Pe- 
tersburg utrzymnje częściowe połączenie telegrafi. 
czne ze Światem zewnętrznym. Mianowicie niektóre 
emerytowane telegrafistki zaciągnęły się do służby. 
Pod osłoną eskorty wojskowej idą do urzędu, skąd 
wracają również pod opieką wojska, które także 
strzeże ich pomiesskań. Wiadomość ta jest wielce 
nieprawdopodobną, wątpliwą jest bowiem rzeczą. 
ażeby starsze kobiety chciały się zgodzić na tego 
rodzaju służbę i narażać swe Życie na niebezpie- 
czeństwo. 


Mlanowania. Namiestnik zamianował asystenta wetery- 
naryjnego Stanisława Krynickiego w Zborowie wetery- 
narzem powiat. wym. 


Z Akademii umiejętności. Posiedzenie komisyi fizyogra- 
ficznej oubędziu się 7 b. m. , 

Z Tow. ogrodniczego. Miesięczne zebranie członków 
Tow. ogrodulczego odbędzie się we środę 4 bm. w gma- 
chu chemicznym uniwersytetu Jagiellońskiego c 6 wie- 
czór, Na porządku dziennym Sprawy bieżące, odozyt 
podskarbiego p. Mńldnera p. t.: „Kilka słów o kalafio- 
rach”, komunikaty członków, 

Zmiana lokalu. Czytelnia polskiego Związku niewiast 
katolicki h zosteła przeniesiona do pałacu Spiskiego, Rr- 
nek Główny I piętro. Uroczyste otwarcie takowej odbę- 
dzie się w połowie b. m. Henryk Sienkiewicz zaszczyci 
je swoją obecnością i wypowie ałowo wstępne, & P- Si- 
korsta pogadankę o dzisiejszem stanowisku kobiety w 
społeczeństwie. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. 

We wtorek: Prof. M. Siedlecki: „O zasadniczych ob- 
jawach życia“. Początek o 7'/, wieczór. 

Z kalendarza, We wtorek 5 grudnia: Anastazego m 
i Kryspiny; we środę 6 grndnis. Mikołaja b. w.; we 
czwa:tek 7 grudnia: Ambrożego b. w. d. k. 

Wsohót stonca 5 grudnia v godzinie 7 min. 24, sa- 
ohod o gods. 3 m. 3%, dłayość dnia godzin 8 m. 14. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 3 grudnie ter- 
mometr doszedł od 46 do + 10 C.; barometr wahał się. 

Dnia 4 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
754'9 mm., termometru — 8'0 C.; wiatr północny. 
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Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 4p ~ 
rano mgła, stopniowe wyjaśnienie. 


Z Z R O 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. B- 


2 teatru. | 


„Czerwony buklet“, Komedya w 3 aktach T. Rivunera. 


Najnowszy utwór Tadeuszs Bittnera, który swą 
zeszłoroczną komedyą „W małym doka“ rzacił za- 
datki szczerze wypowiadającege się talentu, jest 
wyrazem nowej metody komedyopisarskiej, dającej 
w obrazach charakterystycznych, silnie ironią I sar- 
kazmem zaprawnych, wierne odbicie pewnych obja- 
wów życia współczesnego. W naszej literaturze ten 
kierunek tworzenia nie znalazł jeszcze przedstawi- 
cieli, w tem też leży źródło pewnego nieporczumie- 
nia pomiędzy publicznością a autorem. Utwór, który 
nie dość jasno i pozytywnie odsłania kontur; I nwyśl 
przewodnią pomysłu scenicznego, który zadowala się 
objektywismem i obserwacyą, toruje soble u nas 
jeszcae 2 pewną tradnością drogę do uznania. P. 
Rittner posiada niewątpliwie taleat  seeniczny, 
a w wyższym może jeszcze stopulu literacki, ale 
do krystalizowania swych pomysłów w nowych for- 
mach nie rosporządza jeszcze dostateczną siłą i kon- 
centracyą. 

„Czerwony bukiet" wprowadza na deski nową 
postać w oBoble pretensyonalnego Światowca ! pró: 
żniaka. Dudaś Golewski zdradza szlachetne aspira- 
cye popierania talentów. Popierania to jest na ra- 
zie teoretyczne, ale towarzyszy tej biadze tyle bra- 
wary, na dnie której jest może nawet szczypta do- 
brych chęci, że widz teatralny z pewnem zdumie- 
niem przyjmuje do wiadomości, że bohater ten jest 
tylko pozərem I maniakiem, pozbawionym możności 
wprowadzenia w czyn swych aspiracyj. Cały zastęp 
ladzi, którzy do tych chęci jego pozytywne przy- 
wiązywali nadzieje, doznaje rozczarowania. Doznaje 
go niewątpliwie, mimo swej płytkiej wiary, sam 
bohater komedyi, gdy w końcu z wyżyn mecenasa 
sztuki spada do roli prywatnego oficyalisty, pray- 
jąwszy obowiązki kierownika wielkiego hotelu, na 
tym terenie przyrzekając część swych obietnie reali- 
zować. 

Środowisko, w jakiem autor nmleszcza akcyę 
sztuki, jest zajmujące i żywo przedstawione. Naj- 
plerw owa aktorka Ada Anielska, ofiara jego pro- 
tekcyj, budująca awe Życiowe nadzieje na stosunku 
do starego hrabiego, od którego matka jej spodzie- 
wa się hojnego zapisu, następnie ów muzyk s pro- 
wiacyi, przybywający do stolicy, aby pod możną 
opieką Golewskiego sięgać po wielkie laury arty- 
styczne, dalej zawiedziony w nadziejach redaktor 
i cała galerya pomniejszych fignr — wszystko to 
występuje w wyrazistych zarysach i w dosadnej 
a nadewszystko prawdziwej charakterystyce. Po- 
szczególne obrazy, w których te postaci żyją i dzia: 
łają, zajmują barwnością tła — całość jednak spra- 
wia wrażenie kompozycji nłedociągniętej. Autor bo» 
wiem ciągle utrzymuje widza w oczekiwaniu jakiejś 
sensacyi, nad sztuką ciągle zdaje się wisieć jakieś 
energiczne zadzierzgnięcie komedyowego węzła, ja: 
kieś teatralne zdarzenie — tymczasem każdy obraz 
kończy się zaledwoc bladym Bzkicem sytnacyjnym. 
Najyyrażniej przeprowadził antor stosanek aktorki 
Ady do Golewskiego i spóźnione umizgi starego 
hrabiego. Dużo tu trafnej obserwacy! obok przesady 
w przeprowadzenie rysów psychicznych Ady Amla- 
skiej. 

„Czerwony bukiet“ — tytuł usprawiedliwiony je- 
dynie kiłkakrotnem pojawianiem się na scenie bu- 
kietu z czerwonych róż — jest nztuką nie pozba- 
wioną zalet literackich, scenicznych, wprowadzającą 
trafną charakterystykę artystycznego mili e u, obok 
silnie satyrycznego Życia. Ale trwalszego sceni- 
cznego powodzenia mimo wszystko wróżyć jej nie 
można. 

Bohatera komedyi Wierzbę Golewskiego przedsta- 
wil p, Zelwerowicz z dużem zacięciem charak- 
terystycznem przy pomocy Środków, jakiemi arty- 
sta nasz dotąd nie operował na scenie. Był wybor- 
nym typem salonowego blagiera, upajającego się 
dzwiękiem własnych pnstych słów, a obok tego ele- 
ganckim w ruchach, pełnym swobody salonowcem. 
P. Ordon-Sosnowska w żywej charakiery- 
Btyce naszkicowała figurę wykolejonej aktorki Ady 
Anielskiej, w pewnych szczegółach nieco przesadnie 
akcentując nonszalancyę w manierach i całem uję- 
ciu postaci, która powinna celować wdziękiem i wer- 
wą temperamentu, utrzymaną w ramach eBtety- 
cznych. Mama Anielska znałazłs doskonałą przed- 
stawicielkę w p. Słubickiej, kióra rolą tą do- 
wiodła, że zakres jej talentu jest obszerny I wdzię- 
czny, o ile trafi na właściwe i odpowiednie dla sle- 
bie pole. Rolę zawiedsionego muzyka w dosyć ory- 
ginalnej sylwetce zamknął p. Leszczyński. P. Ko- 
śnierska w roli żony naszkicowała wdzięczną syl- 
wetkę gąski prowiucyonalnej. Pomniejsze role zna. 
lazły dobrych wykonawców w pp. Walewskim, Je- 
dnowskim i Sobiesławie. W. Pr. 


Wiadomości naatowe, literackie i artystyczne 


— „Hafty ludowe krakowskie”, zebrał Sewe- 
ryn Udziela, wydawnictwo Towarzystwa „Pol- 
ska sztrka stosowana“ w Krakowie. Materyały, ze- 
szyt VII. Rok 1905. Wielkie quarto. — Mamy 
przed sobą 24 tablice prześlicznych wzorów haftu - 
białego, jakim zdobią wieśniaczki krakowskie rogi 
chustek, spódnice 1 koszule. Hafty te są przewa- 
żnte niedawnego pochodzenia, bo z lat 1890—1902, 
kilka okazów dawniejszych z r. 1858 i 1870, a 
najpięsniejsze 2 tablice haftów i koronek ze Ska- 
winy sięgają r. 1840. Wydawnictwo bardzo sta- 
Tannie odbite w drukarni uniwersytetu Jagialloń- 
skiego, podług cynkotypij, wykonanych w zakładzie 
T. Jabłońskiego w Krakowie. Zeszyt został wydany 
wspólnym nakładem p. Seweryna Udaleli, który go 
zaopatrzył wstępem, i Towarsystwa „Polska »sztoka 
stosowana* Jest to drugie premium dla członków 
za rok 1905. 

— Krytyki zeszyt za grudzień przynosi nastę- 
pujące artykały: (f) „Witaj jatrzenko swobody". 
J. Jedlicz: „Poezye*. St. Brzozowski: „Cypryan 
Norwid“. R. Minkiewicz: „Teorya ewolucyi a dar- 
winizm*. H. Nowina: „Upadek Rosyi*. St. Zahoro- 
dny: „Rewolucyjno-społeczny ruch ukraiński T. M.: 
„Manifest cara“. Andrzej Strug: „Na stacyi“. T. 
Miciński: „Król Duch-Jaźń*. W dziale rubryk bio- 


|żących ansjdujemy sprawozdanie krytyczne z IX. 


wystawy Towarzystwa „Sztaka* w Krakowie, oraz 
uwagi © krakowskim xjeździe kobiet przez dra Z. 
D. G. 


— 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materyo wełniane ozarne i kolorowe, Flanele, iBarchany białe 1 kolorowe, 
Płócienka QOxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkałe, Dymki białe, Dryle, 
Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki d 


BORO 
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Dział ekonomiczny. 


p. L. Cegielski wskazał strejk rolny, jako broń 
w ręku chłopa ruskiego, w razie gdyby przedłoże- 


wą przetworów gospodarskich I narybku, odbę- lone. 


le się we Lwowie w czasie od 28 do 30 sty- 
nla 1906 staraniem komitetn galic. Towarzystwa 
wyodarakiego, Celem wystawy jest przedewszy- 
"klem zaznajomienie się z rozmiarami i jakością 
odakcyl nasiennej w kraju naszym, zbliżenie pro- 
centów naslon do konsumentów, umożliwienie 
arwszym korzystnej eprzedaży, dragim nabycie 
*brego, o znanem pochodzenia towaru. Tosamo od- 
»i się I do niektórych przetworów gospodarskich, 
p. konserw warzywnych I owocowych, win owo- 
wych i t. p, naiomiast narybek będzie wystawio- 
wsm jedynia w celu demonatracyi okazów. Chcący 
wystawie tej wziąć udział, mają się zgłosić do 
misyt wystawowej (Binro Tow. goapodatakiego 
a Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 3), która udziell 
saalkich wyjaśnień. W akład komisy wesall pp. 
liaa Branicki (przowodnicący), prof. Fibich, prof. 
* Miczyński, J. Mikuszewaki, dyr. Porceri, K. Ro- 
ański, Inż. Roawadowski, radca dr Szyszyłowicz 
Bronisław Janowski (sekretarz). 
> Wystawa ruchoma „Ligi pomocy prze- 
„ysłowej* w Stryja, zapowiodziana na 6 i 7 
'adnia b. r., praybierae, dzięki energicznej akcyi 
mitətu atryjskiego, szersze ramy, Wiela miejsco- 
ych rękodzielników prayłącza się do wystawy ze 
rojami wyrobami, dział narzędzi I artykułów rol- 
uzych będzie obfity, gdyż miejscowe Towarzystwo 
- spodarskie zamierza objąć zastępstwo krajowych 
"m, repragentowanych na wystawie. Młodzież szkol- 
a zwiedzać będzie wystawę w środę po poładniu 


le czwartek odbądzie sią na wystawie wiec prze- | 
zgromadzenie Towarzystwa podazogi-| 


yałowy, a 
nogo, zwołane na czwartek do Stryja, sprowadzi 
a wystawę liczny zastęp naaczycielstwa. 
Radagsnzt, 4 grudnia. Iesonłvs na pazózierałk 

» —— 
7to na paźdsiersik —*— do ——, 
306 1870 do 369; owies na październik —'— do 


; owies na kwiecień 1906 i4'14 do 14:16; ruzary 
za ua cierpioń —— do —'—, kukurydza na wrzesień 
-3'98 Go 1400; knkorydsa na waj 1208 1854 do 18 53; 
prk ca tłstpleń $610 do 26:80 

Oferty mierne, chęć żapna mierna, aspozctlenie utrzy- 
iane; zimno, 


Lwów. 4 grudnia. | 

Rozwiązanie klas w szkole realnej we Lwo- | 

le. Donoalliśmy, że z powoda urządzenia przez | 
ałodzież I szkoły realnej we Lwowie pochodn w 
zień rocznicy listopadowej, rozwiązano kilka klas | 
zarządzono nowe wpisy. W sprawie tej odbyła | 

w sobotą przed południem posiedzenie pod oaoblstem í 


W końcu przemawiał jeszcze w właściwy soble 
sposób p. S. Wittyk, poczem uchwalono rezola- 
cyę za powszechnoem prawem głosowania, oraz pro- 
testującą przeciwko nadużyciom przy wyborach. — 
Uchwalono dalej zwoływać wiece po gminach, stwo- 
rzyć fundusz agitacyjny, a wreszcie uznano kon Íe- 
czność strejku rolnego na wypadek, gdyby 
projekt reformy wyborczej upadł. 

Z porządku dziennego o towarzystwach gimna- 
stycznych i pożarnych „Stczach* mówili dr ©. Try- 
łowskl i J. Sołomyjosuk, poczem uchwało- 
no rezolucyę, wzywającą chłopów do zakłada: 
nia nowych Siczy i licznego przystępywania 
do jaż istniejących. 

Następnie odbył się pochód przy małej lesbie 
uczestników. Pochód, w czasie którago śpiewano 
pieśni agitacyjno-narodowe, przeszedł ulicą Sykstu- 
ską i Kilińskiego na Rynek, z obszedłszy go doo- 
koła, udał się ullcą Hailcką przes plac Bernardyń: 
ski, nlicami Czarnieckiego i Łyczakowską do „Gwia- 
zdy*, gdzie odbyło się przedstawienie teatralne. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We wtorek „Trawiata*. 

We Środę: „Nadzieja“. 

We czw»rtek: „Cyrulik Sewilski . 
W piątek: „Zydzi*, 


Przed nowym 
wybuchem rewolucyi. 


Rewolty wojskowe wybuchają w Rosyi w co- 
raz to nowych panktach. Po Sebastopolu przy- 


pusemica na Kwiecień 1906 1706 do 17 og. | szła kolej na Kijów i Rewel. Zwłaszcza w pier- 
: żyto na kwiecień | wszem z tych miast przyszło na ulicach do for- 
Fa bitwy z buntownikami. Jest to wymo- 


wną ilastracyą obecnych stosunków w Rosyi. 

Czy strejk powszechny, jako zapowiedź no- 
wego, żywiołowego wybuchu rewolucyi, będzie 
jnż w najbliższych dniach ogłoszony, nie jest 


|rzeczą stwierdzoną. Wogóle wiadomości z Ro- 


syi dostają się już tylko drogą listo- 
wą do państw innych, gdyż połączenie 
telegraficzne zostało już zupełnie z za- 
granicą przerwane. Nawet drogą kablo- 
wą z Petersburga de Kopenhagi przestały 
dochodzić depesze. A 
Wogóle w głównych centrach miejskich w 
Rosyi panuje niesłychanie przygnębiające uspo- 
sobienie. Grozę położenia zwiększa wzrastający 
na giełdach zagranicznych niepokój i 
zdenerwowanie. Rosya stoi wobec kata- 


rzewodniciwem namiestnika Rada szkolna i uznała, | trof y finansowej. 


ie przeciw złamania karności, a zwłaszcza przeciw 
ratalności, jaką okazali niektórzy nczalowła wo- 
')ec profesorów, należy wystąpić ensrgicanie. W a0- 
wote po poładnia rozpoczęły się ponowne wpisy. 
Zapisywasć uczałów klasy V. W komisyl wziął a- 


izia! wiceprezydant Rady szkolnej dr Płażek, a z | 


zrona antonomicznych członków Rady szkolnej ks, 
kanonik Lenkiewicz. Przyjęto wazystkich uczniów 
a wyjątkiem jednego. Wczoraj odbyły się dalsze 


wpisy, a to do klasy VI o gods. 10 rano, do pa 


VIE o godz. 4 po południa. 

Rada szkolna | komisya — jak donosi „Słowo 
Polszie* — stoją na aacadzie, Że heskarność zc: 
pełna joat niemożliwą, uwzgiędniają jednak szla- 
chetny _ podkład nierozważnego kroku młodzieży ij 


iż 
| 


(Telegramy „N. Reformy“ z 4 grudnia) 


„Dla dobra państwa rosyjskiego”. 


Berlin. Według nadesłanej tutaj wiadomości 
z Petersburga, ogłaszu Petersburska Agencya 
telegraficzna doniesienia „Gońca urzędowego”. 
podczas trwania stanu wojennego w Króle- 
stwie Polskiem nastąpiło stosunkowe u- 
spokojenie umysłów. Stan wojenny zo- 
stał zniesiony na wniosek generał-gu- 


ibarnatora (?). Rząd spodziewa się, że u: 


miarkowane żywioły-w "Królestwie Polskiem 
|przyczynią się do tego, iż kraj ten weżmie u- 
dział w twórczej pracy dla dobra panstwa ro- 


dlatego chcą, aby kara dotknyła tylko tych z mto- syjsklego. 


dzieży, którzy dopuścili stę jakichś nlestosow nych 
wybryków, lub teź takich, którzy prócz tego zacho- 
waniem swem poprzedaliem w szkole zawinili, — 
W afsrach nauczycielskich utrzymują, 
dsaj kary jest korzystniejszy od Innych. Uczeń bo 
wiew nie preyjęty obecoałs może uczęszczać do iu- 
nego zakłada, choćhy nawet wa Lwowie, co byłoby 
niemożiiwem, gdyby został wykluczony z zakładu, 
a mogłaby zajść nawet ewentualność, że mógłby 
zostać wykluczony ze wszystkich zakładów galicyj- 
skich. Co się tyczy kwestyi finansowej, to moszą 


uczniowie złożyć datek na potrzeby szkolne, nato- | STUPY 


miast od wpisowego, które w szkole realnej pobiera 
miasto, awolniło uczniów prezydynm miasta, do któ- 
rego odniosła się w tej sprawie Rada szkolna. Co 
do opłaty czesnego, dotychczas jeszcze niema Ża- 
dnych zaraądzeń, najprawdopodobniej po upływie 
mniej więcej miesiąca będą się musieli wszyscy 


Że ten ro-| „Związek związków" 


Związek związków a Polacy. 
Londyn. Z Petersburga donoszą tutaj: 
uchwalił poczynić odpo- 
wiednie kroki w celu uwolnienia Sieroszewskie- 
go (Juź wypuszczony. Zob. koresp. z Warsza- 
wy. Przyp. red.) i innych Polaków, którzy w 
czasie stanu wyjątkowego w Królestwie uwię- 
zieni zostali z wyjątkiem tych, którzy brali 
bezpośredni udział w zamachach. Równocześnie 
depatacya, złożona z wybitniejszych członków 
konstytucyjno-demokratycznej, uda się do 
Wittego. 


+ 
k * 


Dymisya Wittego i Durnowa. 


Wiedeń. Do „Wiener Mittags Zeitung“ do- 
noszą z Petersburga: Witte I Durnowo podall 


uczniowie w tych klasach podać o uwolnienie, któ- |slę równocześnie do dymisyi. Prawdopodobniej- 


re im ewentualnie przyznane zostanie na podstawie 
postępu w nance i zachowaniu. » 

Wiec Rusinów, zwołany przez radykalną partyę 
ruaką, odbył sią wczoraj w sali Danka przy ulicy 
Szajnochy. Porządek dzienny obejmował uastępują- 
ce kwestye: 1) Położenie polityczne Rasinów, a 
powszechne prawo głosowania; 2) sprawa towa- 
rzystw gimnastycznych i pożarnych; 3) popularne 
wydawnictwa. 

O przebiegu wiecu czerpiemy z „Dziennika Pol- 
skiego” następujące szczegóły: 

Obrady wisen zagalł p. M. Pawluk. Dłoższy 
referat wygłosił dr C. Trylowski. Wspomniaw- 
azy o projekzie reformy wyborczej br. Taftego, a 
następnie o systemie kuryalnym, wprowadzonym 
przez K. hr, Badeniego zaznaczył on, iż rząd wy- 
stapi, obecnie s projektem pod presyą wypadków, 
rozgrywających nię w Rosyi 1 na Węgrzech. Rao- 
sini, otrzymawszy powszechne prawo wyborcze do 
Rady państwa, walczyć będą o to samo prawo wy- 
borcze do Sejmu. Z kałei odpierał zarznty nuiedoj- 
rzałości ladu ruskiego do tego rodzzjn reformy, a 
w końcn złożył referent oświadczenie, iż w rasie 
zdyby rząd nie wprowadził w czyn zapowiedzianej 
reformy, lud ronaki stanie do walki o nią 
wraz z kocyalistami. Wreszcie aapronował 
dr Trytewski zbleranie tundcszn agitacyjnego. 

Po przemówieniu J. Sandnlaka z Karłowa, 
wygłosił J. Sołomyjeanuk mowę, zakończoną po- 
Łegnaniem, gdyż w tych dniach rozpocznie on od- 
siadywać karę pięciomiesięcznego więzienia, na któ- 
re skazany Został za swa działalność siczową. 

Z kolei zabrał głos p. M. Pawlyk. Skreśliwszy 
tok i znaczen'e wypadków, które przeżywa obecnie 
carat, znznaczył, iż powszechne prawo wyborcze nie 
jest ostatecznym celem Rusinów. Uzyskawszy je, 
Rrsini dążyć będą do wyodrębnienia Gali- 
cyd wschodniej i połączenia jej z Bukewiną. 
W końcu wezwał do rozwinięcia po wsiach rnakich 
agitacyi za powszechnem prawem gloso- 
wania, przyczom pestawił jadność | zgodę stron- 
nictw w działania jako główny warunek skate- 
czności akcyi. 

Nastepnie zabierali głos włościanie: M. Karpi- 
nicz z Raęśni rnaklej, J. Borodzkiewicz, P. La- 
wruk, Ssmen Zienkiewicz | A Zabiez, którzy wy- 
powiedziełł mowy na tamat uciska luda przez pol- 
BKĄ wzlachtę, oświaty, mllitarysmu | t. p, poczem 


- Są a P 


sza jest dywisya Wittego, ponieważ reakcya 
zyskuje na wpływach. 

Gubernator Moskwy kazał kozakom bić ki- 
jami aresztowanych przywódców rəwolucyj- 
nych. 


Odcięci od świata. 


Sztokholm. Dyrekcya telegraficzna w Sztok- 
holmie donosi, że połączenie telegraficzne z Fin- 
landyą | Rosyą jest jeszcze ciągle przerwane 

Berlin. Z Petersburga donoszą, że połączenie 
kablowe z Danią jest przerwane, jak również 
połączenie telegraficzne z Finlandyą. Urzędnicy 
telegrafu kolejowego nie chcą przesyłać depesz 
rządowych, ani prywatnych i oświadczają, że 
nie będą także przesyłail depesz, potrzebnych 
dla ruchu kolejowego. Ma to rastąpić lada 
chwila, a wtedy ruch kolejowy stanie się nie- 
możliwym. | 

Cała prasa postępowa żąda ustąpienia 
ministra spraw wewnętrzaych Dar- 
nowo, któremn zarzucają, że spowodował za- 
ostrzenie sytuacyj. — Ogólnem jest zdanie, że 
najbliższe dn! przyniosą wypadki doniosiej wa- 
gi. Organizacye soryalno-iemokratyczna i re- 
wolucyjna chcą wyzyskać sytuacyę, aby pro- 
klamować strejk generalny. Rząd zdecydowa- 
nym jest stłamić bezwzględnie wszelki ruch re- 
wolacyjny. — Miasto robi zwykłe wrażenie, 
mimo oddziałów kawaleryi i kozaków, patrolu- 
jących po ulicach. Ludność zaopaurmje się w 
środki żywności. 

Wczoraj aresztowano 25 żołnierzy preobra- 
żeńskiego pułku gwardyl. 15 z nich iaterno- 
wano w twierdzy petropawłowskiej. i 
dni nie wysłano żadnych gazet, ani 
Listów. 


Listy do Eydkun. 
Berlin Wedłmz doniesień, nadeszłych tutaj 
z Petersburga, tamtejsze banki po zwykła li- 
sty, adresowane do nich, będą wysyłały 


oświadczyli solidarność z urzędnikami 
telegralicznymi w Rosyi. — Wytrwają oni tak 
>< Wyatawa targowa naslon, połączona a wy: |nle rządowe o reformie wyborczej nie zostało achwa- |długo w strejka, dopóki centralne biaro urzę- 


dników pocztowych i telegraficznych w Mo- 
skwie nie da hasła do zakończenia strejkn. 


Strejk generalny. 


Wiedeń. Z Eydkun donoszą do „N. Freie 
Presse*: Dotychczas nie da się przewidzieć, 
kiedy skończy się strejk telegrafi- 
stów i urzędników pocztowych. — 
Strejk penerainy mabyćproklamowa- 
ny dnia 4 lub 5 b. m. „Sojusz sojnszów* jest 
jeszcze przeciwny ogólnema strejkowi. — 
Wielkie obawy panują c do stanowiska, zaję 
tego przez pollcyę. Ża ona, aby używano ją 
jedynie do służby, przewidzianej usta- 
wami, dalej, aby przyznano jej podwójną 
płacę, 

Londyn. Ostatnie wiadomości z Petersburga, 
które nadeszły jeszcze przez Sztokholm, dono- 
szą, że proklamowanie generalnego strejku spo- 
dziewane jest dzisiaj. Między innymi strejko- 
wać mają tym razem także wszyscy marynarze 
okrętów handlowych w portach bałtyckich. 

Berlin. Do „N. Fr. Prese“ telegrafnją z Eyd- 
kun: Decyzję co do strejku generainego odr o- 
czono na później. 

Lwów. Do „Słowa Polskiego“ 
z Podwołoczysk: 

Z Kijowa nadchodzą wiadomości z wiarygo- 
dnego źródła, że jatro lab pojutrze wybuchnie 
planowańy ogólny strejk kolejowy. W urzędzie 
telegraficznym w Kijowie pracują dyurniści, 
pensyonowani urzędnicy i cztery panie. Połą- 
czenie między Lwowem a Kijowem prowizory- 
cznie przywrócone. Depesze podlegają cenzurze 
Z Kijowa wysyłane bywają depesze dalej po- 
czią. Połączenie telegraficzne Brody-Radziwił- 
łów od wczoraj przywrócone. 


telegrafują 


Tragedye na dworze carskim. 


Paryż. „Jonrnai* otrzymał z Petersburga na- 
stępujące sensacyjne wieści: Pomiędzy carem 
a w. ks, Włodzimierzem przyszło 
rzeczywiście do bardzo gwałtownej sceny. 
Według innych wersyj, w zajściu tem brali u- 
dział także w. książęta Cyryl i Borys, 
z których ostatni zranić miał cara wystrzałem 
z rewolweru. (Wiadomość ta odnosi się podo- 
bno do dawniejszego zajścia. Przyp. red.) 5 

Wiedeń. Z Eydkan donoszą: Krążą znów wie- 
ści, ża w. ks. Borys młał zranić cara wy- 
strzałem z rewolweru. Dalej słychać, że w. 
książę Włodzimierz dostał pomięszania 
zmysłów. Chodzi on podobno po parku w Car- 
skiem Siole z nabitym karabinem i każiego, 
kogo spotyka, pyta o cara, dodając: Dzi- 
wna rzecz, że nie mogę spotkać tego, którego 
chrę zastrzelić. 

Eydkuny. Z Petersburga donoszą: Kilka od- 
działów gwardyi w Carskiem Siole oświadczy- 
ło, że nie chcą nadal pełnić służby osobistej 
straży cara. — Dalej donoszą, że wybuchł tam 
jnż, czy też zanosi się na strejk lokajów i per- 
sonalu kuchennego w Carskiem Siole. Kilku- 
nastn z nich aresztowano. 


Rewolta wojskowa w Kijowie' 


_ Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą 2 Ki- 
jowa: ; 

Zbnnatowała się tu trzecia kompania 
piątego batalionu saperów ponto- 
nowych. Żołnierze tej kompanii wyruszyli na | 
miasto, aby także inne oddziały pozyskać dla 
buntu. Usiłowania te nie odniosły spodziewane: 
go skutku. Do zbuntowanych przyłączyła się 
tylko część reszty seperów. Głdy buntownicy 
wraz z tłnmem robotników i kobiet przeciągali 
niicami, zastąpił im drogę na czele oddziału 
kozaków generał Drake, który usiłował z po- 
czątku w przyjacielski sposób nakłonić ich do 
poddania się władzom. W odpowiedzi na jego 
perswazye, kilka zbuntowanych dało ognia. Od 
strzałów tych odniosło rany kilka kozaków i 
jeden oficer. Wówczas i kozacy zaczęli strze- 
lać. Wywiązała się z tego bitwa, bardzo zacię- 
ta i krwawa, w której po obu stronach było 
70 zabitych | 300 rannych. Bantowników roz- 
prószeno, poczem wytoczono w tej sprawie 
ścisłe śledztwo. 

Paryż. Z Petersburga donoszą do dzienników 
tutejszych, że należy się obawiać ogólnego wy- 
bachu bantu w armii. Garnizon(?) kijow- 
ski, liczący około 16000 ludzi, od mówił po- 
słuszeństwa (Chyba nie cały! Przyp. red.) 
i wysłał do Wittego doputacyę z żądaniem, aby 
żołnierzy nie używano przeciw ludowi. 

Wiedeń. Z Podwołoczysk donoszą: Podróżni, 
którzy przybyli ta z Kijowa, opowiadają. że 
pomiędzy zbuntowanym Oddziałem a kozakami 
przyszło tam do wielkiej bitwy Bantownicy u- 
siłowali bowiam zdobyć arsenał. Po ich stronie 
walczyło dużo robotników. 

Lwów. „Słowo Polskie“ donosi z Podwoło- 
czysk: 

Z powodu wydarzeń w dnia 2 b. m. pano- 
wała w Kijowie ogromna panika. Bar- 
dzo wiele osób uciekło z miasta. — 
Sklepy są pozamykane okna zabary 
kadowane. Żydzi przejęci są strachem, gdyż 
„Kijewlanin* ostrzega przed rozrachami, mają- 
comi wybuchnąć. Kolejowe pociągi na przestrze- 
ni Kijów-Odessa Charkow nie kursują Generał: 
gubernator wysła! do Petersburga osobnego ku- 
ryera z prośbą 0 natychmiastowe zapiowaądze- 
nie stanu wojennego w Kijawia i okolicy 

Do wczoraj 12 godziny panował w mieście 
zupełny spokój. Wojsko i kozacy patrolują ge- 
sto. 400 saperów uwięziono. Będą oni posta- 
wieni przed sąd wojenny. 


Rozmyślne wywoływanie zaburzeń. 


Wiedeń. Z Odessy donoszą przez posłańców 
drogą na Podwołoczyska: Rozpuszczono tn na- 
gle 1000 rezerwistów. Ludzie ci, pozbawieni 


Od kilka | Wszelkich Środków do życia, chodzą po mieście 


i żebrzą, odgrażając się, że będą podpalali I 
rabowail młasto . Generał Kanlbars oświadczył 
wobec tego, ża nie ręczy za spokój w 
mieście. 


Schmidt stracony. 
Wiedeń. Z Sebastopola donoszą, że poracznik 


specyalnych posłańców do stacyi! Schmidt, dowodca zbuntowanych marynarzy, już 


pocztowej Eydkuny. 


Finlandya wobec strejku telegrafistów. 
Sztokholm. Według doniesień z Helsingforsu, 


zostal stracony. 


Rewolty bez końca. 
Beriln. Z Eydkan donoszą: W Rewlu wy- 


strejknjący urzędnicy telepraficzni Finlandyi | buchła również rewolta wojskowa. 


sa i 


Przeciwko Niemcom. 


Petersburg. Pismo rewolucyjne „Rus“ wzy- 
wa wszystkich Słowian do walki przeciwko 


|agresywnej i wojowniczo usposobionej niemczy- 


żnie. Pogłoski, że flotylę torpedowców nie- 
mieckich widziano w zatoce fińskiej, 
wywołało w Petersburgu wielkie wzburze- 
nie umysłów. 


Przygotowania do zamachu ? 


Genewa. Wczoraj po połndniu nastąpiła eks- 
plozya w pomieszkanin pewnego Rosyanina, 
przyczem kiika osób odniosło rany. Podczas re- 
wizyi sądowej znalaziono w tem pomieszkaniu 
materyały wybuchowe, małego formatn bomby, 


Wtiurta, U crudas sos. 


tnalnie rozwinie strejk generalny. — 
iW demonstracyi wzieło udział 10000 osób, w 
'tem wielu widzów, Fodobne demonstracye od- 
były się także na prowincyi. 

Belgrad. Podczas demonstracyi przeciwko rzą- 
dowi i skupczynie z tłnmu wołano: „Niech 
żyje rewolncya w Rosyi!* 


Japonia po wojnie. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio: 
W budżecie japońskim na rok 1906 znajdzie 
się snma I miliona fantów szterlingów na u- 
, tworzenie 4 nowych korpusów armil, 2 miliony 
ma naprawę okrętów, 2.600 000 na naprawę for- 
jtyfikacyi w Porcie Artura. 


oraz tajną drnkarnię i wiele podrobionych pa- | mezem NSZ! 


szportów. 


Telefoniczne | telugral ieza 
wiadomości „N. Rafermy' 


z dnia 4 grudnia. 


Wiedeń. Kierownik ministerstwa kolejowego 
ona otrzymał krzyż orderu Franciszka Jó- 
zefa. 


Minister Piętak. 

Wiedeń. Dowiaduję się, że w ciągu rozpraw 
w Kole polskiem nad deklaracyą Gaatscha mo- 
wa, którą hr. Wojciech Dzieduszycki wypowie 
w parlamencie, uległa łagodzącej poprawce o 
tyle, że minister Piętak nie będzie 
miał powodu ão wniesieniaprośky o 
dymisyę. Znaczna część Koła nznała potrze: 
bę pozostania ministra Piętaka w gabinecie 
właśuie w obecnej chwili. 


Poszli do cesarza. 


Wiedeń. Cesarz przyjął na posłachaniu hr. 
Wojciecha Dziednszyckiego i Antoniego 
br. Wodzickiego. 


Z Rady państwa. 


Wledeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby posel- 
skiej rozpoczęło się o godzinie 3 minut 20 po 
południa. Po załatwieniu zwykłych formalności 
odpowiadał minister obrany krajowej, generał 
Schoenuich na szereg interpelacyj. 

Następnie przystąpiła Izba do rozpraw nad 
deklaracyą Gautscha w sprawie reformy 
wyborczej. 

Pierwszy zabrał głos poseł Kubik. 


Nagroda Nobla dla Sienkiewicza 
Sztokholm. Dzienniki donoszą, że tegoroczną 
nagrodę Nobla dla literatów otrzyma Hanryk 
Slenklewicz, a nagrodę w dziedzinie medycyny 
prof. Koch. 


Ruch wśród urzędników i służby pań- 
stwowej. 


Wiedeń. Wczoraj odbył się zjazd słnżby rzą; 
dowej z całej Austryi przy udziala 83 delega- 
tów. Uchwalono domagać się pragmatyki 
służbowej, prawa do arlopów, usunię: 
cia tajnej opinii, zniżenia ogólnego czasu służ- 
by na 36 lat, zupełnego spoczynku nie- 
dzielnego, wynagrodzenia za służbę nocną 
it. d. W dyskusyi brali udział także posłowie 
Pernarstorfer, Ellenbogen i Breiter. 


Wiedeń. Odbyło się ta zgromadzenia przed- 
stawicieii słażby skarbowej. Uchwalono wiela 
żądań, a także żądanie reorganizacyi korpusu 
straży skarbowej. 

Wledeń. Wczoraj ukonstytnowało się stowa- 
rzyszenie manipulantek pocztowych i telegrafi- 
stek z całego państwa. 


Za powszechnem głosowaniem. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi: Partya socyalno-demokratyczna 
urządziła w niedzielę w Debreczynie, Mi 
skolczu, Koszycach, Ungwarze i w 
Wielkim Warażdynie i innych miejsco- 
wościach zgromadzenia na korzyść powszech 
nego prawa głosowania. Zgromadzenia 
odbyły się wszędzie spokojnie. 


Strejk polityczny. 

Budapeszt. Zecerzy uchwalili wczoraj nia 
składać tych dzienników, które obrażają so- 
cyalistów i występują przeciw po- 
wszechnemu prawu głosowania i to 
tak długo, dopóki wydawcy nie dadzą rękojmi, 
iż zmienią wrogie swe stanowisko wobec socya- 
listów. Maszyniści drukarscy oświadczyli, iż się 
solidaryznią z zecerami. 

Budapeszt. Z powoda zmowy socyalistycznych 
zecerów kilka większych pism koalicyi opuzy- 
cyjnej dziś nie wyszło. 


Intryga Niemiec. 

Londyn. Do „Timesu* donoszą z Rzyma: 
Rząd włoski zdecydował się zastosować swoje 
postępowanie w zatargu mocarstw z Turcyą do 
taktyki Niemiec |! wycofać swoje okręty z flo: 
ty demonstracyjnej. 


Przesilenie gabinetowe w Anglii. 


Londyn. „Times* donosi: Król Edward, pre- 
zydent ministrów Balfour i Campbell-Bannerman 
wracają dziś do Londynu. Oczekują. że Balfour 
poda się dziś do dymisyi, a Campbell obejmie 
ster rządów. 


Błękitna księga. 
Londyn. W niedzielę pojawiła się błękitna 


księga, która zawiera ważne doniesienia o po-|4 


łityce admiralicyi. 


Ruch socyalistyczny w Serbii. 


Bełgrad. W niedzielę urządzili socyalni 
demokraci pochód demonstracyjny z prote- 


stem przeciw nowej ustawie przemy-|4 


słowej. Niesiono czerwone sztandary i śpie- 
wano marsyliankę. Pochód przeszedł przed pa 
łacem królewskim i gmachem skupczyny, W E 

rym prezydent ministrów i prezydent s b 
ny przyjęli deputacyę, która żądała cofolęcia 
nowej ustawy przemysłowej. Prezydent mini- 
sttów oświadczył, że rząd musi strzegz Inte- 
resów wszystkiceo klas społecznych a nie 
może jednej klasy faworytować ze Szkudą dru- 
giej. Przywódcy socyalistyczni wygłosili mowy, 
w których zaznaczyli, że od roku walczyli go- 
cyalni demokraci na drodze legalnej przeciw 
ustawie, obecnie walka wchodzi w nową fazę. 
Dzisiaj uwidoczniła się siła partyi, która ewen- 


skupczy- 
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Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża po jednej koronia 
są wakędzie do nabycia. Ciągnienie jnś 21 grou- 
dnia. Główne wygr. na żądanie w gotówce 27.00" kor. 
razem 5 U0 wygr. w 70.000 kor 6 losów 5 kor. 50 hal, 
11 losów 10 kor 45 hal razem z przesyłną u firmy 
Schütz i Chajes we Lwowie. 3919 6 la 


Hotel Wandi 


Niema nic nieprzyjemniejszego nad szorstkie 
i popękane ręce, jakie łatwo mieć przez użycie 
lichych mydeł. Nie od przyjemnego zapachu za- 
leży dobroć mydła, gdyż służy on do tego, aby 
pokryć jego hchość, Złe mydła przyczyniają się 
do tego, że rece pękają, co jest nieraz bardzo 
niebezpiecznem. Od roku 1855 znane glicery- 
nowe mydła Sarga okazały się bardzo dobremi 
i podług zdania znanych powag nietylko skórę 
czyszczą, lecz także wpływają dodatnio na jej 
delikatność i dlatego jako najodpowiedniejsze 
powinny się znajdować na każdej umywaini. 

PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, |. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienki. eny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


1769 A. Borońska. 


w Wiedniu jost najwięcej odwia 
dzany przez Polaków. 


Kursa talegraficzne. 


Wiedeń, 4 grudnia, 

Akoge ansizyncziago Żzzłeda tkwedrtowe” 661 75, 
śkoye węgierskisga Żakiadu krodytowagu 77850 Akire 
Anylokanśu 825) Aksyo Uałoubause 66350 Akcje 
Ufndsrhaniem 43450. Azoye Bantveretnn Ł6810. Akoya 
Bodenoredit 1069 —. Atoge Galioyjaktogu Kanku hipała 
ounsgo BRB'—. Akeyo kolał państwowych 34650 ÀAksya 
kolei poiadniowej 11550 Akove koloi Klbsthał «440 —. 
Akupa ścloś gółnocaej 1640 ( 680) Akoys koleś czarnio wie- 
okisj KBU— Akoya Alptuy 61150. Akeyo Ries Mararyi 
<90'— Akoys Praskiego Towarzytiwa islasnago $478 —, 
śkoge Febryki brort 568 —. Akrya Tureskio tzyconłowe 
RKB—. Akoye Gallozzaktsgo Korpasziayo Towaregriwo 
naffowogo 737 —. Obligacye węgiorazio indemnirwyj DA 
460. Bunia msjown 99756  Ronta korsoowa anszrzuciy 
9970. Renta korcnowa węgiommza 6505 56 1. Lisiy 
fowatezstwa kradytowego ziemskiego 9590 4%, Lisig 
Sanku hipotausnego 0875 d'hl, City Bansu hizeie 
«nego 10105 b°, Listy Ranzu khipoścsznage TENHO 
40), Losy Banim krajowego 8926. d'e Lisey Bauby 
knajowego 10096. B, kowucnina ohilgacyo Bauku wry 
jowego —'—. 4%, gallejjnkie obilgzaye proplukcyjue 
0% 70. 4%, gaiłcyjska pożyczkn krajowa » L8%Ó r. 29 40 
4/, Pożyczka miasta Lwows 08:40 boss viciile 1445U 
Marki 11770 Roble 296250. 

Usposobłenie osłabione z powodu wydarzeń na targach 
rosyjskich i słabego targa montanów, Zamknięcie z ph- 
mo spadau papicrow rosyjskich na giełdzie berlińskiej 
słabe 

Cukier 19 87—189% (18:9'—'9-/0). Spirytus niezmie- 
niony 8:'20—34 60. Nafta niezmienłona. 

a PIE ROZ "PE "TATĘ 


Cennik Izby handlowej i przemysłowel 


w Krakowie 
z 4 grudnia (godz, 1 w poładnie). 
h Waluty. ' rep żądają 
Ruble papierowe. . + ABE s 256 — 
Marki niemieskie . . . . . . « . 4 po 117 70 
Franki papierowo . . . . : « * ia 4 BK 75 
Dwodziestofrankówki w rłocie * * c8 [6 18 
il. Listy Eu, 
. Papka bipot, lij — 
Bo, Listy zastawne prom. |5aDX i 119 — 
Ahh IAS zastawne Bauxa hipot, , 100 30 10i — 
JA = > Te M <. A 95 465 
4'(,0/, Listy zastawne Panka krajowego 100 BO 401 10 
e NP J* AB 88 — w» 78 
46], Listy zast. Gal Tow. kred, ziem nieok. 99 uk = — 
A'a s EJ" u y» „ 41-latn. 99 35 — — 
Ah » "Ah „PART „ hA-letn. 98 60 49 KO 
I. Ubliganyg | pożyczki. 
4'j, Grlioyjskie obligacya propinacyinu . 99 25 100 15 
4'/, Pożyczka krajową x r. 1898 . , . 98 75 9 76 
»|, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 97 — 98 — 
as » „0 miasta Lwowa . . . : « 160 8% lul 2% 
4%, Obligacye komunalne Banku kraj.. — — ó 
Biha AF pa . „ "1005 101 580 
4, „  koldjowe, . wE  : 86 — w9 — 
iV. Leay 
Losy miasta Krakowa . - - *: $3 — 98 — 
Y., Aka ys. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 558 — 563 — 
s „ Gai. dla b. i p. w Krak, — — — — 
H a  Lwów-Uzerniowoe-Jassy 579 — 581 — 
| VI. Publlozne zapisy długa. 
| *ho'le wspólna renta pap.. ,. ... 99 65 100 — 
n n ebrna . . . . 29 60 100 — 
4'/, renta koronowa austryacka . . . . £9 65 19 — 
pla s» n węgieraka |. 96 — K 


Nr, 377. 5 


V torek b Gradnia 1995. O 
Wa św. Mikołaja 
0 
10, 


ceny zniżone © 


NOWA REFORMA. 


Największe źródło PodarkóÓw 


w wyrobach oryginalnych Perskich. Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich, 
Bośniackich i Kaukaskich. 


Br WNieć i Ska, Kraków, Rynek gi. 25. 


4351 1 2 


1 


BE Miody. 4 


Miód, patoka, pszogeiny, blaszanka 5 kg. K 680 


Miód de picia stołowy, 4 litr. gąsiorek K 650 


Miod do picia á la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6:60 
Wysyła cały rok za saliczką wszystko opłatnie 
4176 6 16 Eksport miodu Denysów. 


Kwiaty sztuczne. 


J. Janiszewska i Jakubowska 
Kraków, Poselska 15, 


otrzymawszy modele paryskie z pier- 
wszorzędnych firm, polecają w wielkim 
wyborze: 


Piękne kwiaty do kapeluszy, balowa 
i girlandy ślubne. 4169 9 4 


Ubieranie żardinier, koszów, wazonów. 


Wykonanie artystyczne. Ceny niskie, 


"NACZYNIA, 7 


pą 4 


t 


na; £ A j 
Ajlenc>5 gwiel? 


różnego koloru i najnowszych Hasonów. Ceny 
tańsze niż dawniej. 
Także orysto niklowe „Berndorf“, poloca 
wyłączny skład fabryczny 


Tom. Górecki w Krakowie. 


Cenniki na żądanie. 8809 11 17 


M. JAKUBOWSKI 


W KRAKOWIE 
Kantor fabryczny Kanonicza Nr 16. 
£AGAZYNY WŁASNE: 


w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 
od strony Ratusza, 
we-Lwowie, pl. Maryacki 10. 


poleca 
Wyroby z chinskiego srebra, srebrzone, bronsu, 
clpaki i ze srebra prawdziwejgą jnkoto: Przed- 
mloty do użytku domowego, Testanracyjnego, 
kawiarń, hoteli Fak: noże, widelce, łyżki, ły- 
żeoczki, Taca i t. i. — Kasety ze srobra praw- 
dziwego z nakryciem stołowem do wypraw. 
Przedmioty Szdobsa na podarki. — Artykuły 


ola ie wyroby odzna- 
cr pięknem i artystycznem wyko- 
- Pędejmuje silę wykonania wszelkich za- 
mówieh tudzież ruperacyj: złocenia, srebrzenia, 
rzerobienia. — Proszek do czyszozenia żrebra 
ałota. — Ceny fabryczne. Cenniki darmo 
k i opłatnie. 8274 6 6 


L. oz. E. XIV 1796/5. 


Biykt liytacyjny. 


Na żądanie Chaji z Obstfeldów Sil- 
begerowej, zastąpionej przez adw. Dra 
Goldfingera w Krakowie, odbędzie się 
duia LL stycznia 1905 o godzinie 
10 przed poł. w sądzie niżej wymienio- 
nym, sali Nr II przy al. św. Jana 22, 
I p., licytacya połowy realności lk. 215 
Dz. VIII, literą A. oznaczonej, w Kra- 
kowie położonej, lwh. 1605, parcela 
budowlana 819, przy ul. Szerokiej L. 
or, 38. Cała realność składa się z ka- 
mienicy dwupiętrowej murowanej dwu- 
traktowanej i z jednotraktowej II-pię- 
trowej murowanej oficyny w podwórzu, 
nadto z parterowej oficyny w tyle po- 
dwórza. k 

Część oznaczona literą A. stanowi 
pierwsze i drugie piętro tej realności. 
Przyuależności brak. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawionej na licytacyę jest oceniona 
na 4994 K 50 h 

Najniższa cena wynosi 2497 K 25 h; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabuiarny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin nrzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Oddz. XIV, al. 
św. Jana 22, I p. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie  licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej niernchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temaż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie- 
dzibie Sądu zamieszkałego. 


C. k. sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział X!V, 
dnia 16 listopada 1905 r. 


4235 


, puszki, monatraneye, lampy, | ~ 


Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. 
a o nA „| 


koro dziś mięso podrożało, 


dobrze jest wiedzieć, że każda zupa przyrządzona na samej wodzie z tłuszczem i jakiemikolwiek dodatkami 
chwili zadziwiająco dobrą i silią w smaku za dodaniem odrobiny przyprawy Magi'ego. 
= 


(ciastem lub t. p.) staje się w jednej 
8800 


alki do okien 


świece, knotki, oliwa do świecenia, my- 
dło do prania, soda, krochmal i farbka 
do nabycia 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmellcka 15. 
8451 17 0 


o e 
! Parisienne! 
Institutrice diplomóe donne des leçons 
de français et conversation. 
Rue Szewska 7, 2eme grand escalier, 
de 2 à 5 beures. 8957 4 5 


Folwark 


Polecam 4237 1 6 


RAURENECK R 


napój stołowy jego Królewskiej Mości Edwarda VII, króla 
angielskiego. 30009000000500030008080G000080000000800 


Wyborne, bardzo smaczne łagodne wino stołowe, uszlachetnione 
vóslauskie. — Cena oryginalnej butelki K 220. agooscooosoo02 


M. JAWORNICKI, Kraków — Rynek główny. 


Handel owoców i delikatesów 


M. MADEJSKIEJ 


Maloy 5 sójk TER o w ini poleca na sezon obecny wielki wybór czekoladek w ozdobnych bom- 

jący 186 morgów roli i 45 morgów łąk | bonierkach, stosownych na podarki św. Mikołaja, herbatniki w różnych 

jest bez inwentarzy do wydzierża- |gatunkach, pierniki, marmoladki, Tutti-Frutti, figi, bakalie 

wienia. w wielkim wyborze. Nadeszłty bażanty, drób. Wysyłki odwrotnie. 

Biiższa wiadomość w biurze notaryal- 4178 2 8 
nem w Podgórzu. 4216 3 8 


Znakomita 


Xerbata z wieżą 


do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w kraju. 

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 

w KRAKOWIE. 

Rok założenia 1853. 3830 14 0 


posiadający majątek nieruchomy wartości ko- 
ron 26.000 (późuiej więcej), ożoni się z panną 
lab bezdzietną wdową do łat 35, łagodnego 
usposobienia, skromnie wychowaną, posiadają- 
cą przynajmniej 15.000 koron gotówki. Laska- 
we zgłoszenia z opisem stosunków rodzinnych 
pod sM. 105** poste restante Kraków. 
4267 1 8 


OZON ____ 
rk A wów KÓZ” ać aw wiór zdana 
i 


Na ktkąlxi i 


* jest 


Maczka żużlowa Thomasa | 


8881 13 21 


uznaną najlepszym i najtańszym nawozem fostorowym. Użyć jej jeszene mażna 
teras na oziminy jako nawóz pogłóway, a również dla siewu wiosen- 
nego może być rozsianą obecnie na surows skiby. 
Pouczające broszurki i cenniki wysyła gratis i franko: 
Generalny reprezentant 


Fabryki fosfatów Thomasa 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal wedłag najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 

Dla pań osobne godziny. 

Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 


rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


F3 Pierwszorzędna 


centryfuga 


tabryki 
Henryka Lanza 


w Mannheim 


zaleca się każdemu gospodarzowi przez 
swą wyborną konstrnkcyę. lekki chód, 
dokładne oddzielania śmietany, małe 
potrzebowanie oliwy, oraz przez to, że 
się nie rozgrzewa, Pierścienie wykonane 
z nowego srebra niydy nie rdzewielą. 
Jest to najlepsza w świecie centryfuga. 


e ZASTĘPSTWO: 4126 3 5 
B. Priiwer w Krakowie 


ul. św. Sebastyana 32. 


Pożyczki 
ożyczki osobiste. 
Uficerzy (także poruvznicy), urzędnicy każdej 
kaitegoryi, osoby wszelkiego stann otrzymają | 
pożyczkę zwrotną 5—10—20 rocznych ratach. / 
Pozyczki ns kaucye małżeńskie, przystepne po- 
życzki hipoteczne, konwersye dla właścicieli 
domów i dóbr. Zgłoszenia imierne psd stałym 
adresem: „Honorierung nachträglich“, Wiedeń, 
l, Hauptpostlsgernd. (Korespondencya niemie- 
cka. Marka na odpowiedź). 4261 1 6 


Stosowne podarki (WIAZUKOWE. 


4241 1 30 


Falck & Co., Hamburg 


| G 
a + 
o zacz "li" 
R Fenger RA > 
~ < «aż 


Falck & Co., Hamburg 
` (Raboisen)., 
Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
| Bank i wymiana pieniędzy, 8779 10 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. | 


P ANNY |2 korony pół kilo cukrów 


biegłej w stenografii polskiej i niemie- ADAM PIASECKI 


ckiej i pisaniu na maszynie poszukuje | pługa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
firma 1211 8 8 Kraków. 3851 7 0 


Goldlust i Ska w Krakowie. gz anaana — 
m ŁA DARMO 
z oryginalną figarą jadącą, z błachy pięknie 
. dingi, 12 


B 
Polowania zegarek nikl. z napisom system Roskopf Fa 
lakierowany, 18 cm 3 cm. wysoki, 


tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zegar 
rek stalowy złr. 2—, zegarek srebrny system 
8 cm. szeroki złr. 0'50. — Takisam £ ko- | poszukuję w okolicy Krakowa, Bochni, 
łami na guamach, Ż oryginałnemi figurami ja- Kalwaryi-Snchej w cenie do 600 K 


Roskopf Patent złr, 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr, 3'60. Budzik świe- 

dącemi, 18 cm. długi, 18 cm. wysoki, 8 cm. z * 

szeroki złr. 1-28. Takisam bardzo pięknie wy- | CZNIE. Wymagany dobry zwierzostan, 


CĄCY w nocy złr. 150. Zegarek złoty złr. 8'—. 
Łańcuszki srebrne od gèr. 1.—, (łwarancya 
A 4-letnia. Wrazie niespodobania si łeni 
konany, 21 cm. długi, 12*/, wysoki, 8 cm. sze- | Zwłaszcza kuropatwy, zające, sarny. podohania się, wymieniam 
roki złr. 1:66. Wysyła pa otrzymania nale- | Ewentualnie przystąpię do spółki, ale 
Żytości HANNS KONRAD, fabryka zega- tylko z jędną osobą. 4233 2 8 


bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi nsknteczniam odwrotną pocztą. 

rów i dom wysyłkowy, B:iix Nr 1444 (Cze- r 

chy). — Bogato. ilustr. cennik z przeszło 1000 Informacye proszę adresować X. X. 


8. ZAHN. Kraków, ul. FPloryańska 31 
odbitek sa darmo opłacony. 4095 6 10|Rotmistrz, Dębniki poste rest. 


z wnętrzom zagarowem 


Dostawca Związka o. k. urzędników państw, 
4102 6 16 


„Zk RS 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrans 
i od 2 do 4 po południn. 


Uliea Bracka 5. Na parterze. 
8122 88 0 


Wina węgierskie 


znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 


Julinsza Grossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
8716 18 Ô 


Poszukuje się de kupna 


FOLWARCZRU 


blisko Krakowa, 30—50 morgów, z pię- 

knym obszernym domem mieszkaluym, 

dużym ogrodem i dobrami bndynkami 

gospodarczemi. Zgłoszenia listowne pod 

W. B. 53 przyjmuje Adm. „N. Reformy“, 
4191 8 8 


Prowadzenia ksiąg 


sporządzania bilansów, oraz korespondencyl 
handi., ewent. oda. lekcyli podjąłbym się ca 
skromnem wynagrodzeniem w godzinach poza- 
| biurowych. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń w Krakowie, 

Plac Maryacki |. 9. 4219 2 8 


Zaklad konas. sprzedaży medli 


ma do sprzedania: 2990 26 0 


Pianina, Fortepian krótki, Sekretarz antyk in- 
krust. z bronzami, Skrzypce bardzo stare, Bza- 
| fy antyczne inkrast. i rzeźbione, Lustra i Biurka 
mahon., Sekretars mahon bogato inkraat. Ży- 
randoł antyk s bronsu, Kandelabry, Porceiana, 
Pieniądze stare i wiele innych pięknych oka- 
sów antycznych, jakoteż I mebli zwykłych to 
jest: Garnitury, Szaty, Biurka, oraz Garderoba. 


Leopoldyna Maohowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie I901 r. 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, 


nad aptską ped Białym Orłem, 


połeca P, T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI fntrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 
łuszki damskie, męskie i dziecięce. 


BEE Zamówienia | reperacye askutecznia 
w jak najkrótszym czasie po cenach umiar- 
kowanych. m 4014 8 0 


Na myszy polne! 


Gałki fosforowe, 
Owies strychninowy, 
skany, 

Pszenioa strycohninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
s E LEN‘‘. 


Przy zamówieniu należy dołączyć po- 
zwolenie władzy politycznej. 8588 28 0 


GOŚCIEC 
Reumatyczne 
bolg 


leczy tylko 


Maść Zoltána. 


Tej do nacierania tak wybornie 
słażącej maści można dostać w ka- 
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 korony. 8803 5 19 


obłu- 


Pocztą wysyła apteka Zoltána, 
Badapeszt. 


Poszukuje lekeyi zzeaemić, ratynowany 


gormanista i biegły filolog. Zgłoszenia pod 
„Lekcya 3“ posts rest. Kraków. 4269 1 8 


$$ ZAKOPANE © 
Idalia Jętkiewiczowa 
przeniosła swój pensyonat z willi „Dannsia* 
do willi „Podolanka“, ul. Ogrodowa. 


Pensyonat w sąsiedztwie parku klimatycznego 
położony, zawiera 20 słonecznych pokol, z bal- 
konami i werandami. 4460 15 


Pokoje z całodziennem utrzymaniem 2 złr. 50 ot. 


Zakłady fotograficzne 


w Złoczawie bez konkurencyi sprzeda 
pod przystępnymi warunkami Jawor- 

ski, fotograf. 4168 4 6 
R inteligentna, poszuknje pôl- 
Pan na dniowego zajęcia (rano) w biu- 
rze. kancelaryi lub jako ka- 


syerka. Adres: Jadwiga Wieczorkowska, Kraków, 
Zwierzyniecka 4. 4226 2 9 


Cztery Nry w grudniu bezpłatnie 


wraz z dodatkami otrzyma każdy. kto już te- 

raz nadeśle 1 K jako prenumeratę na I kwar- 

tał r. 1506 pod adresem: Redakcya „Lotnych 
Listków", Lwów. 492138 4 


ł Pracownia robót ręcznych 
Magazyn poa iima Sabina Knóbe, Kra. 


ków, Grodzka 35, I piętro — poleca na rezon 
obćcny wielki wybór robót wykończonych i 
rozpoczętych, jakotóż przybory do hafta po 
oenach niskich i stałych. 4240 2 9 


WYSZYNK 


w śródmieściu, istniejący od 32 lat, jest a po- 
wodu wyjazda właściciela do sprzedania. Zgłosz. 
pod 4145 przyjm. Adm. „N. Reformy“. 414556 

i więcej za wyro- 


40 Koron bienie dyurnum w 


magistracie lub gdzieindziej. Adres J. $. 
poste restante Kraków. 4280 3 8 


Koncypienta rutynowanego 


poszukuje Adwokat Dr Józef Ner- 
wachi w Bamborze. 4106 3 8 
Do odstąpienia urządzenie sklepowe bardzo 

ładne — także wraz z lokaiem w Kra- 
kowie obok Rynku gł. lub do zawarcia spółka. 
Interes wyrobiony. 


Zgłoszenia pod 4151 przyjmnje Administra- 
cya „Nowej Reformy“. 4161 4 5 


sklep 


przy ul. Szewskiej |. 8, róg ulicy Ja- 
giellońskiej od 1 stycznia 1906 r. do 
wynajęcia. Wisdomość u administratora. 
nl. Słowiańska |. 2, II piętro. 4209 2 8 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTRZ 
7a6 Ulica Felicyanek 25, II p. 87 o 
+ SWR E ww" 


Niezwykła sposobność: 
40% tanlej niż gdzieindziej ! 
Zakupiłem na lioytacyi 8000 metrów jedwa- 
bnej materyi i sprzedaję 8911 18 14 
szysto jedwabne łokieć po 40 ct. 
półjedwabne łokieć po 30 ct, 
oraz polecam rękawiczki, aplikacye, koronki, 
fartuszki, podszewki, guziki, pasmanterye, skar- 
petki, pończochy, krawaty męskie i przybory 
krawieckie również o 40", taniej niż gdzieinaztej 


R. HIRSCHPRUNG 


w Krakowie, nl. Grodzka 1. 45. 


Zastawione 


brylanty, słoto, 
srebro i t. p, wy- 


Trucizny na my szy polne: kupuje bezpł z własnych pieniędzy ce- 


iem kupna po uajwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 4085 7 84 


|| ZASTĘPSTWO 


Igo Ogólnego Związku Urzędaików 
monarchii anstr.-węg, 


„BEAMTEN-VEREIN" 


Towarzystwo Wzaj, abezpiśczeń i kredytu. 


rzeprowadza ubewpioczenia życiowe po- 
dług wszelkich kombinacyj 
Wyrabia pożyczki najkorzystniejcze dla 
P. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowycb i prywatnych za i bez kondykru; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kapców, przemysłow- 
obw i t, d jak niemniej zajmuje się przepro- 
wadzeuiem kvmwernył dóbr 
Bez zaliczek?! 
Zgłoszenia pisemne lub ustne między godzi- 
ną 8 a 5 po południu. 3963 10 0 
Kratów, Dietlowska SL. 
wszelkich stanów i krajów 
Adresy do przesyłania ofert z PR. 
czeniem porta w Internat. Adresson-Bn- 
reaun Josef Rosenzwelig und Sóhne, 
Wien, I, Bhckerstrasse 3. Budapest, V., 
Vśczi-kórut 56. Telefon 16881. — Prospekty 
3968 6 86 


dziennego zarobku, 


Tewarzystwo robotników 
de wyrobów trykotowych 
na maszynach. 


Poszukuje się osób obgje 
ga płci do robienia pon- 
czóch na naszej maszynie. 


5 kor. | więcej 
Zwykła i szybka robota 


przez oały rok w domu. 


Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddaienie 
nie stanowi przeszkody, a robutę my spree- 
dajemy. 3759 17 0 
Towarzystwo robotników do wyrobów trykote- 
wych na maszynach. 
Thos. H. Whittlok I Ska, Praga, Piao św. Plotra 
7, |--282. Tryost, via Campanile 13—282. 


franco, 


Grudnia 1306, 


+ AAA RE mam 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy żadać zawsze w oryginalnem 


podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


opakowaniu „Roche“. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


4186 1 40 


H A VII kl. gimn. pô- 
Celujący uczen szokuje lekeyi. — 
Zgłoszenia pod M. $. W. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy*. 4246 1 8 


Dona 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem! Poniżej znajdujaca się etykieta słowo Milly, ta- d 


dzież znak słońce są prawnie chronione. 


E RML a © R | „A 
ż 5 O. k sprz krajowa 4 F. A. Sarga $ya i Bpa wiam 
o Fabryka Świec Nilly, Mydła I ta 7 7 O ik Nadworsi śwodwwy 


l 
| 
| 
| 


Sz giiceryoy. J 10 Aiięngasc" SA 
w Lachowi ach przy stacyi kol do sprze- Geri, A h 
dania. W domu tym jest obecnie trafika. Rz e 
wyszynk prop. Or:z wina, herbaty i kawy PZ j 
i garkuchnia. Wiadomość: Wicecenty Le- i Ą M | 
rom 


Śniak w Stryszawie, p. Lachowice. 4248 


Pomocnik handlowy 


lat 24, obznajomiony z działem korzennym i śnia- 


L Jexodei 


PY 
- J EC Razoa pelaa jest Hook 
> aa Z womącią LLY pouien 
27] To Ć 


Etykieta I nazwa „iNLLY” 
prawnia zartrzażone. 
Naaladowniotwo taDroniaaa 


sarne „KłódWO T 


dańkowym, poszukuje posady w Krakowie lab SA BT 

w okolicy. Zgłoszenia pod 4242 przyjmuje 674 b lo I 

Administracya „N. Reformy“. 4244 1 2 N E R W- 3 5 = i 
BParaxaza  Najprzyjemniejsze podarki na św. Mikołaja 

znająca krawieczyzaę poszakaie obowiązku poleca 


jako garderobiana, do pomocy pani w zajęciach 

domowych lub do dozoru starszych dzieci. — 

Zgłoszenia pod 4244 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy *. 4244 


Jan Ih nato wgicez 


Kraków, Sukiennice 1. 20. 
SŁUCHACZ PRAW Perfumy: Trefle du Japon, Gardenia, Ideal, Białe fiołki, Fiołki Par- 


; „mk? : meńskie. 
poszukuje lekcyi lub zajęcia biarowego. Wyje- A à 
dzie na wieś. 8. S. poste restanto Dębniki. | Kasetki z perfumami od 1 K 25) h do 20 K. 


z6 1 2 a LI r Li =. 7 a . . 
Za c"a""""" |. = «| Kage japońskie i chińskie na chusteczki, dokumenta i ręka- 
Realność w Zatorze wiczki od 3 K do 10 K. 
Puszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 50 h do 6 K.|4 


składająca się z domu parterowego, murowa- 
nego w r. 1902 (i2 lat wolnego od podatka), 


o trzech obszernych pokojsch, kuhni, sieni Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h do 20 K. Ż Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 


i piwnicy, oraz z nowej stajni na 2 konie 
(krowy), n'erogaciznę, komórki na węgłe (d4rze- 


DTTC 


Szczotki do włosów, zębów, paznogci i sukien w wielkim 


Wysyłka za 


zajiczką przez HANNSA KONRADA 


3181 Pierwszą fabrykę w Briix Nr lOl (Czechy). 6 10 


Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 1000 odbitek zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko. 


ia > w uwykorowe gatunki 


Rawy palonej 
„ma »ajnowsrym 
i najlepszym spo» 


wo), szopy na wózek, tudzież z ogrodu owoco- i Ą sd a 3 
wego, w bardzo ładnem położeniu, 10 minat wyborze i na różne, ceny. 4142 5 10 X 
do stacyi kolejowej, jest do sprzedania. Zgło- ; 
szenia pod 4262 przyjm. Adm. „N. Reformy“. | a a $ 
ars Budzik konk 
A Wak AA UGzi ODKUTEDCYJLRY |6 
7 1 według systemu amerykańskiego w każdem położeniu idący, 18 X 
PACARN 1% KAWY cim. wysoki. dobrej konstrukcyi, nadający się do ciągłej służby j- 
7 a 3-letnią pisemną gwarancyą za dobry i dokładny chód. Cena złr. 
parasse Laboak, poleca ezgíciowo 45, 3 sztuki złr. 4, z tarczą wieczór świecącą złr. 1'65, 3 szt, 4'50, 
i hurtownie Niema ryzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy. 
2. 
> 
+ 
4 


GODDDOSGGGOGGSSCSS 


— a ashen ŁA BOMOSĄ i 
soeoooor eoii „garęssgegawiairye” | i 
A po cenach D 


RAAK ÓW - l 
mn noe najnizszych. i) 
: nka, iąd: iedzi, do wydawniet i 
BT. Jawo RNICKI. 9 na syn ądzu i miedzi, do wydawnictw 
0 RJ > O artystycznych, O 
k dokami, y 
Dam -20.000 kor. |$ Mi qenników it. à 8, 
d i I 


T aea nes ry, a S poe psa 6) najlepiej i najtaniej wykonywa: 8528 9 19 © 
' . 265 l z ty | 
po a Ib NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD 6 
Pożyczki 4 do 6 tysięcy | i O 
ry! zee iR SRP dlużny 3 a © 
o ei Kaim > Am | © REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ © | 
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; o > 2 oo ea 0>) 

We fabryce w Krakowie |$ bł 5 | | 
iy Zaraz Sk ed" | e: C) ) © JA 019 i ) j. w a owi D i 
er i korespondent w języku polskim i || 
eei Fae A pisemne z podaniem p Telefon Nr 614. ul. Franciszkańska 4. 4 
a NEC aa, 0 Paw. WSGOGOOSOOOSOO0CNO0G ODGOCOCCE© 


4268 1 2 
a a Japońskie lilie na gwiazdkę. 
Jeżeli damy cebalzi do należącej do tego szklanej 


Najlepsze higieniczne wiel damy sbuai do maleznooj do tego, szklanej 


paryskie i amerykańskie szybki a zajmujący rozwój i mieć ua Boże Narodzenie 


j Ma „aj Fm, ag ZR do całych zę” as 
7 czier i Niemiec 4 cebulki z piękną miseczką szklaną 
Artykuły gumowe 
£ a i i 
do celów sanitarnych 


za K 250, 12 cebnlek z 3 miseczkami za 7 K, 24 cebulek 
poleca taniej niż wszędzie 


Sklad apięczny „Sanitas“ 


za K 25'50. Wskazówka za darmo. 4184 5 10 
ul. Długa 16. 414040 


, Teofil Ziegler, Wiedeń, VI., Marianiiferstrasse 31. Wywóz 
90000000900090 


rzadkich cebulek kwiatowych i roślin. 
| 
a LA 
Nowość! 


zi 
Nowość! 
Mała orkiestra kieszonkowa. 


Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
Z organków i bębna. 
Organki ze znako- 
mitymakompania- 
mentem bębna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
że zaraz grać. W ele 
ganckiem pudełka K 
250. Takiesame o 16 dziurkach, 3% głosach 
tremolo, Ia jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 


Erzgebirgisches Muslkwaren-Versandthaus 


Hams Konrad $E2 Gray. 


(Czechy). 


Bogato llustrowane katalogi z przeszło 1000 od- 
bitek wysyła się na żądanie każdemu za darmo 
opłacone. 3786 6 10 


Z Drukarm Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NAJPIĘKNIEJSZY PUDAREKY 


„Ozdoba dla każdego pokoja!!!“ Przy zwinięciu fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i il.U00 dywaników przed lóżka 
tak, że mogą wysłać wspaniały DYWAN SCIENNY z Gneniile, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięknych, trwałych barwach, (00 cm. sze- 
roki, 200 cm. długi, z powabnemi deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za xaliozką za złr. 2°50. Śzcza- 
gólnie polecenia godna do wiiyotnych misaakań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nia może przeniknąć. 
PIĘKNE DTWANIKI PRZED LOTEA tylko po 70 ot. 
Erstes mirisches Warenverzandthaua 
JULIUS HOITASCH, Góding Nr 38 (Mähren). 
Niestosowne przyjmuje się napowrót bez trudności i xwruca pieniądze. 
Do Pana J. Hoitascha w Hodoninie. Jej Książęca Mość, Księżna 
Aleksya v. Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i proszę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze 2 dywaniki 
do osołonięcia okien. według katalogu Nr 92, w kolorze bordeanx, za cenę 
złr. 230. Z poważaniem Franciszka Löschner, Dama pokojowa. 
Gries b. Bozen (Tyrol), dnia 16 listopada 1905 r. 
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4218 3 15 


ayka wód mineral, SZlicz. SZĘ 


jak: litewg, browowg, 
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Dostać można na zarządzenie lekarza w aptekach] 


po 4 K za flaszkę. 


Be uprawniona 
c Be 


Aag a | 
a 


Rządowo | 


pod firmą 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


3902 8 Q 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poiecone przoz toż Tow. 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 


wody mineralne sztuczne 


liia | odpowiadająca składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHURBLERSKIEJ, 
SBLTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tadzież 


specymlne lecznicze 


z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 


jodową, źeiazistą, kwačną, oraz wody lecznicze normalus 


| Portrety z natury i fotografii 


kredką i w kolorycie artystycznie wykończone, 


i BęCYANYCH LECZNICZYCH | zencsi Dzienaskow i Ogłoszeń; Kraków pie 


Maryacki 2. 4122 5 8 


NORRRORNARNK © RKARNKKRONNNN 


ANTONI ROTHE 


w Krakowie, ul. Siawkowska I. 13. 

poleca 3915 4 6 
Przew. Duchowieństwa oraz Szan. 
Publiczności własnego wyrobu 
świece z czystego pszczeinego 
wosku ozdobne i gładkie, Dziecią- 
tka woskowe do szopki, Stoczki 
i Pierniki. Wielki wybór cukier- 
ków na drzewka. Skład świec ste- 
arynowych, kościelnych i salono- 
wych z fabryki Apollo, Ceny umiar- 


RR 
NUR 


| 


WICRRIKRRRIAIRRRNRIRARIIKIRAA 


Jitmar, Kraków 


© 
Rynek 13 — poleca: 


oznego. 


Palniki ze siatką do spirytusu same się rozświe- 


cające (system najpewniejszy). 


Piece naftowe bez rur I komina. Kuchnie naftowe 


i spirytusowe. 


aftę nieeksplodująca salonową. 
kupony) jak zwykle taniej. 


teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


Mar? 12: = z du aż 


Dla mających dolegliwości żołądkowa! 


Wszystkim ym, którzy przez zaziębienie iub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, tradnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyć szi- 
march potraw, albo też przez jednostejny tryb życia nabawiłi się dolegii- 
wości żołądkowych, jak: 


nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 
lub zaflegmienie, 


połeca się niniejszem dobry Środek domowy, którego wyberme lecznieno dsia- 
łanie już od wielu lat jest wtwierdzonem. Jest nim zaany ` 


środek trawienie przyspieszający i krew ozyszczący, 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z zieł wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będac śradkiem rozwainiającym. — Wino zlołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, gczyszeza krew z wsze!- 

kich zepsutych, choroby wywołujących eząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w purę wina ziołowego najczęściej jaż w zarodku usuwa się 
dolegliwości żałądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudrości z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegitwośeiach żorąókowych występują tem gwałtowniej, zai- 
kają często już po kilkorazowem piciu tego wina. 

7 i 2 13 nieprzyjemne następstwa, jak. ociężatość, 

Zatw ardzenie kod. bicis sersa, kazeenność, jakoreż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, ćledzionie i w systemie jelit (doiegiiwaści hemterol- 
daine) ustępują przez wino ziołowe szybkę a lagadnie. Wine ziołowe zapobiega 


niestrawności, wzmacnia i podnieea system trawienia i w łatwy sposób nanwa 
z żołądka i jelit wszelkib niezdatne cząatki, w 


Chudy, blady wyglad, niedokrewnečć, opa- 

iori rf są najczęściej skutkiem złego trawienia, micdestate- 
dnięcie z8 sił ae” sowania się krwi Hororoa 0 aru WĄ- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zaświny, jekoseć wśród 
częstego bólu głowy, bezseneych nooy, często dogorywają powoli takie Geoby. 
BEA Wino ziołowe daje osłahionemu eistu Świeży impulse. PAM Wine ziołowa 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenia krwi, uspokaja zozdraśniono 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liszne namaaia 1 podziękowania. 

Wina ziołowege można dostać we fłaszkash po 3 karany | 4 koreny 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwiern; śóa. Wieliczee, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Mydlenieach, Bechai, Wiżnicam, Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jeweranie, Oświęcimia, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makewie, Suchy, Jordanzwie, Żywoa, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielska itd. 

~) W Królestwie Polskier we fłaszkach pa i mbiu I pa | rabimu IO keg. 

w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skała, Koszycach, Nioshowiw, - 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbremie, Dcjałoswycach, kalboe- 
rku, Wiślicy, Busku, Pinezowie, Wodzisławiu. lerrzm Hamzynie, Śtezntez btd. 

W Państwła Niemieckie» wt flaszkach pe | marce 25 fon. | po | meree 
75 fon. w aptskach: w Mysłowicach, Rrzezinzn, Ajteruni jęk owia, Bsopi- 
nicach, Katowicach, Mikołowia, Pszezynie, Euołe Kto oskiej, m, 
Hucie Antoniny, Świętochewicach. Rosberga, Liginte. Bzarteży, Niem. ptrżarzeh, 
Bytomiu itd. — jaketeż we fe m muiojszysh i wrękizych miłajswwo- 
ściach Austre-Węgiee, Rospi i w cptęhnck. m. 

Wynyła także apteke M. Bartwzóskiego ! ŚP. Carw, A Weida 23, 
K. Jahra (dawniej F. Graiowskiego) pozawszy vk A Mezesz wómo niałowę po 
oryginalnych conach de ch miejscowości Brąstro- Wesi. 


BEN Ostrzega slo przed "aśiaownictiwaw! ! Q33 
Żądać wyraźnie wina ziołowage BET Huberta Slricky. 334 


Moje wino ziołowe 4 zed żadnym śroGitem tejomnyra; 
dowe są następujące: wine Maiaga 450.6, 4: jom Y0G.B, 
wine czerwone 240.0, sok jarsębiowj 250.0, wyk czzeekutwwy SSGR, ka 
włoski, anyż, korzeń helenium, ame.jkaźski sliny kerset, korzeń gseyenkowy, 
korzeń tatarakawy pe LQ pax 


2101 6 18 


Pe 
© 


W abonamencie (na 


ysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 


BBOBGD | 


i 


kowane. Zamówienia wykonaje jak 
najstarenniej i najspieszniej, 
NORARNAMNNNN T NNSNRONRNNRNNNA 


Zakopane! 


Nowo otworzony pensyonat „WIOSNA“ 


przy ul. Sienkiewicza l. 17, 


L. Lichomskiej i H. Aksiuticz 


poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni- 

cznie urządzone, werandy z pięknym widokiem 

na góry. Korytarzę ogrzewane, kuchnia wy- 

kwintna. Ceny z całem utrzymaniem od 5 X. 
3863 10 10 


Najznakomitsze aparaty angielskie 


do osiągnięcia 


pieknej figury 


jakoteż najlepsze przyrządy i pre- 
araty do pielęgnowania cery, rąk 
i włosów utrzymuje na składzie 


BAKKNANKNAKAGNAKUNKKNAKNNNU 
RUR KKNKKKUNKKKKNUKUNNUKNU 


OCOT TOCCO 


Salon kosmetyczny 


przy ul. Biskupieęż. 
Manicure w abonamenśie. 


Ważne dla Panów i Pań, 
Polecam P. T. Publiczności swój bo- 
gato zacpatrzony 


SKŁAD i PRACOWNIĘ FUTER 
jakoteż rzeczy gotowych jak: boa, gar- 
nitury damskie i dziecięce, zarękawki, 
czapki męskie i damskia. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia na futra męskie 
i damskie, oraz żakiety futrzane różnego 
rodzaju według najnowszych modeli; 
wykonuję takowe wzorowo i punktaainie 
po cenach ursiaakowanych. Przyjmuje 
się również do przerabiania. 4045 6 10 


KM. P. EACKLER 
Rynek główny L. 17 
w przechodniej kamienicy na ul. Bracką. 


q Apteka 


Fort, Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska Í, 
poleca następujące wyroby wiasne: 
Petrogóń „Jabra“ wyśmienity środek do 


konserwowania, włosów, usuwa la- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cobulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu, 


Cena flakonu korom 21 koron 4. 


„Jahra” kali chloricum pasta 


do zębów, wybiela zęby, desinfekoyonnie i kon- 
serwuja jamę ustną. Taba 80 hal, 


„dałra” Antyseptyczna woda 
do ust. 


nakomita woda do utrzymania zdrowych zę. 
M | bów i do płukania ust, — Fluken koron 1-20. 


„dahra” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 bal. 5521 85 100 


Co ja swoim iubym 
podaruję na gwiazdkę? 


Najpraktyczniejszą 
"rzeczą jest maszyra 
„Singera“ do szycia, 
która niezbędną jest 
w każdym domu, a mo- 
żna ją wraz z przy- 
krywką nabyć za bez- 
cen, bo tylko za 29 złr. 
, z gwarancją 5-letnią, 
W każdym innym składzie kosztuje 
io 300/, więcej, niż u mnie. Przyjmuje 
maszynę napowrót, gdyby nie funkcyono- 
| wała jak najlepiej. Wysyłka tylko za 

zaliczką. 419030 


ARNOLD FALLEK w Krakowie 


ulioa Grodzka L. 35. 
Ryuden drukarni L K. Górski. 


